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NASZA OKŁADKA 


Na zdjęciu model koparki, której 
plany zamieszczone są na stroni¬ 
cach 14—15. Model ten można zme¬ 
chanizować, przez co będzie wykony¬ 
wa! wiele czynności, podobnie jak 
prawdziwa koparka. 

Fot. L. Dzikowski 
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CHLUjBNE DWUDZIESTOLECIE 

Rokrocznie dzień 12 października obchodzony jest w całym kraju jako 
święto ludowego Wojska Polskiego. Dzień ten upamiętnia bitwa stoczona 
przez t Dywizję Piechoty im. Tadeusza Kościuszki z wojskami hitlerowskimi 
pod Lenino w 1943 roku. 

Tegoroczne święto ludowego Wojska Polskiego jest uroczystością jubi¬ 
leuszową, zamykającą dwudziestoletni okres Jego w-ytrw-ałej, nieprzerwanej 
pracy w dziele wyzwolenia kraju, umacniania sił obronnych, zabezpieczenia 
pokoju i bezpieczeństwa Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej. 

Pierwszymi zalążkami ludowego Wojska Polskiego — nowoczesnej, dobrze 
zorganizowanej, wyszkolonej i wyposażonej siły zbrojnej — były oddziały 
Gwardii Ludowej — formowane przez Polską Partię Robotniczą w latach 
1942 —1943 w okupowanym kraju. Drugi człon stanowiły regularne jednostki 
tworzone w ZSRR przez komunistów polskich — przebywających tam na 
emigracji. Gwardia I.udowa okrzepła i rozrosła się w ogniu walki z oku¬ 
pantem hitlerowskim, stała się trzonem Armii Ludowej — utworzonej 
w styczniu 1944 r. na mocy dekretu Krajowej Rady Narodowej — pierw¬ 
szego rządu ludowego w Polsce. Na ziemi radzieckiej obok 1 Dywizji 
Piechoty — powstały w tym czasie nowe jednostki regularne w sile korpusu, 
a następnie armii. Wzięły one udział w wyzwoleniu pierwszych połaci kraju. 
Obydwa człony ludowych sił zbrojnych — Armia Ludowa i 1 Armia po¬ 
wstała w ZSRR — zostały w lipcu 1944 r. zespolone w jednolite ludowe Woj¬ 
sko Polskie. Walcząc wespół z Armią Radziecką, przebyło ono chlubny szlak 
bojowy, uwieńczony wyzwoleniem kraju spod okupacji hitlerowskiej. 

Na swym wielkim szlaku bojowym żołnierze ludowego Wojska Polskiego 
stoczyli wiele bitew, w których pełnym blaskiem zajaśniały tradycyjne war¬ 
tości polskiego żołnierza — wytrwałość, poświęcenie i bohaterstwo, płomien¬ 
ne żołnierskie uczucia <— umiłowanie ojczyzny, świadomość wałki w imię 
wielkiej sprawy — wiodły żołnierzy do szlachetnego celu wyzwolenia kraju 
ojczystego z Jarzma hitlerowskiej niewoli, zapewnienia mu ładu i spra¬ 
wiedliwości społecznej. 

Na polach bitew tysiące żołnierzy spoczęło snem wiecznym, aby mogła 
żyć i rozkwitać umiłowana ojczyzna. Ich groby znaczą szlaki bojów* stacza¬ 
nych z hitlerowskim najeźdźcą i z bandami reakcyjnego podziemia w kraju. 

Te same uczucia, które zagrzewały żołnierzy do walki z wrogiem, ka¬ 
zały im stanąć w pierwszych szeregach na froncie odhudowy zrujnowanego 
kraju, usuwania koszmarów pozostałości wojny, grożących życiu i mieniu 
obywateli. Żołnierze pracowali ofiarnie przy likwidacji pól minowych, nieśli 
społeczeństwu wydatną pomoc w r zwalczaniu żywiołowych klęsk. Stawali oni 
zawsze na najniebezpieczniejszych posterunkach, dając wszędzie niezliczone 
przykłady patriotyzmu, męstwa i ofiarności. Te wspaniałe zalety, wykuwane 
w toku codziennej, trudnej żołnierskiej służby, wytrwale zaszczepiane 
w procesie szkolenia i wychowania, charakteryzują żołnierzy ludowego Woj¬ 
ska Polskiego w r e wszystkich okolicznościach. Patriotyzm, wierność, odwaga, 
rzetelność i skromność — oto charakterystyczne cechy żołnierzy stworzonej 
i w r ychowanej przez partię armii, która obchodzi dziś swe dwudziestolecie. 

Te zalety ułatwiają żołnierzom pracę nad przyswajaniem umiejętności 
wojskowych, służą ciągłemu podnoszeniu gotowości bojow r ej. Na przestrzeni 
dwudziestolecia wojsko nasze wyrosło na armię na wskroś nowoczesną, 
dobrze w r yszkolóną i doskonalę wyposażoną, Siła bojowa naszego wojska 
stale rośnie, doskonali się nieustannie kunszt kadry i żołnierzy. Bogate 
doświadczenia wojenne, intensywną praca szkoleniowa w okresie pokoju, 
bratni sojusz z Armią Radziecką i armiami innych państw socjalistycz¬ 
nych, inspiratorsko-organizatorska kierownicza działalność partii oraz pow r - 
szeclma miłość narodu — wszystko to stanowi zespół czynników współdecy¬ 
dujących o sile naszego wojska. 

Szczycimy się z osiągnięć ludowego Wojska Polskiego, które jest nie¬ 
zawodną ostoją niepodległości, bezpieczeństwa i pokojowego rozwoju pań¬ 
stwa. Do osiągnięć tych pow r ażny wkład wniosła Liga Obrony Kraju, której 
pożyteczna działalność Jest mocnym oparciem dla rozw r oju i umacniania lu¬ 
dowej obronności. Szeregi naszej organizacji łączą z szeregami żołnierskimi 
serdeczne więzy, wspólne cele i żywa codzienna obopólna współpraca, której 
przyświeca humanitarna idea zachowania i utrwalenia pokoju na całym 
5 wiecie. 



Na szlaku bojowym Lenino — Berlin krzepła przyjaźń żołnierza polskiego 

i radzieckiego 
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O PUCHAR 
„MOTORU” 

Kolejne, IV Mistrzostwa Pol¬ 
ski Modeli Samochodowych roze¬ 
grane zostały — tak jak i poprzed¬ 
nie — w Poznaniu. Przyczyną 
trzymania się ciągle tego samego 
miejsca jest fakt, że tylko tam znaj¬ 
duje się odpowiedni tor do przepro¬ 
wadzania tego rodzaju imprez. 
Cieszy nas, że czynione są starania 
w Bydgoszczy, Krakowie i Wrocła¬ 
wiu w sprawie budowy własnych 
torów. Należy zatem życzyć, oby 
stało się to jak najszybciej, a wte¬ 
dy i mieszkańcy innych miast bę¬ 
dą mogli oglądać interesujące zawo¬ 
dy modeli samochodowych* 

JEDNOCZEŚNIE DWIE IMPREZY 



Zgodnie z planem na 1963 r* mia¬ 
ły się odbyć w Poznaniu oddzielnie 
Mistrzostwa Polski Modeli Samo¬ 
chodowych w dniach 17—18.8,63 r* 
i zawody międzynarodowe z udzia¬ 
łem modelarzy z bratnich organi¬ 
zacji z państw socjalistycznych w 
dniach 23—25*8.63 r. Z uwagi jed¬ 
nak na małą ilość zgłoszeń naszych 
zawodników (tylko 32) oraz po- 
> twierdzenie przyjazdu modelarzy 

tylko z SVAZARM-u-Czechosło- 
wacja i MHS-Węgry, postano¬ 
wiono złączyć to w jedną imprezę. 
Tak też zrobiono i odbyła się ona 
w cjniach 23—25.8.63 r* W zasadzie 
były to Mistrzostwa Polski z udzia¬ 
łem zawodników zagranicznych, 
startujących poza konkurencją, 
a tym samym nie pretendujących do 
nagród. Otrzymali oni wszyscy upo¬ 
minki oraz dyplomy za zajęte miej¬ 
sca* 

Zawody odbyły się pod patrona¬ 
tem tygodnika „Motor”, który ufun- 


śyt uj ester Kujau>a t Jan Kurek przygotowują model samoefrodu do startu 


dowal puchar przechodni dla zdo¬ 
bywcy pierwszego miejsca drużyno¬ 
wego, Swój patronat „Motor” od¬ 
powiednio rozpropagował, czego 
najlepszym dowodem jest reportaż 
z licznymi zdjęciami zamieszczony 
w nr, 37/63. 

Oceniając zawody należy zwrócić 
uwagę na fakt słabego obsadzenia 
imprezy zawodnikami przez poszcze¬ 
gólne ZW LOK* W zasadzie byli tyl¬ 
ko modelarze z woj* gdańskiego, ka¬ 
towickiego, poznańskiego, rzeszow¬ 
skiego i szczecińskiego* Nie wiado¬ 
mo, gdzie doszukiwać się przyczyn 
tego stanu rzeczy. Czy w braku 
dostatecznej ilości silników, łożysk 
lub odlewów, w braku torów do 
treningów, trudności z uzyska¬ 
niem urlopów na czas wyjazdu 
czy też w braku zainteresowania 
ze strony ZW LOK i niewywiąza- 
nia się ze swoich obowiązków. 


Problem ten będzie specjalnie oma¬ 
wiany na Komisji Modelarstwa ZG 
LOK, w celu wyciągnięcia wnio¬ 
sków zmierzających do poprawy 
tego stanu rzeczy. Dyscyplina, która 
w zasadzie ma największe szanse 
rozwoju, chociażby ze względu na 
oparcie i możliwość poparcia ze 
strony klubów motorowych LOK 
(możliwość, która na ogół nie jest 
wykorzystywana) — najbardziej u 
nas niedomaga. 

JEDEN PRZECIWKO PIĘCIU 

Poza modelami zgłoszonymi przez 
modelarzy z Katowic, którzy widać, 
że dużo pracują nad sobą i sumien¬ 
nie przygotowują się do imprezy — 
nie widać było nowych konstrukcji 
i nowych rozwiązań. Rezultaty swo¬ 
jej pracy zbierali na zawodach, o 
czym świadczy załączona tabelka 
wyników. 



Rozruch silnika za pomocą tzw . y- 

pychu** 


W mistrzostwach braty również ud zła t 
modęle redukcyjne 


Tankotcantc paliica do modelu 
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Prawdziwą rewelacją był kol. 
Kazimierz Kos ze Szczecina* Cho¬ 
ciaż było tylko dwóch reprezentan¬ 
tów tego województwa na zawodach* 
to jednak drugi nie zaliczył ani jed¬ 
nego biegu i tym samym kol* Kos 
walczył przeciwko innym, 5-qsg- 
bowym ekipom* A jak walczył, 
niech mówią wyniki podane w 
punktacji zespołowej. Uzyskał on 
sam 769 punktów, gdy np* reno¬ 
mowana ekipa Poznań A zdobyła 
łącznie zaledwie 525 punktów. Bra¬ 
wo, kolego Kos! Gratulujemy i ży¬ 
czymy dalszych dobrych wyników* 
To, co się stało, powinno być na¬ 
tomiast poważnym ostrzeżeniem dla 
Poznania, który nie tak jeszcze 
dawno dzierżył prymat w tej dy¬ 
scyplinie* 

Jak zwykle, najliczniej była ob¬ 
stawiona klasa IX -- 2,5 cm 3 . Star¬ 
towało w niej 17 zawodników, z 
tego biegi zaliczyło tylko 8, w tym 
dwóch modelarzy zagranicznych. 
Należy przyznać, że wynik kol* 
Jerzego Olejnika — 146*341 km/h — 
stawia go w rzędzie równych par¬ 
tnerów z czołowymi zawodnikami 
zagranicznymi* 

W klasie III — 5 cm 3 — jak 
zwykle bezkonkurencyjny był kol. 
Rudolf Rockstein, uzyskując pręd¬ 
kość 163.636 km/h* Natomiast w 
klasie IV =■ 10 cm 3 , do której zgło¬ 
siło się tylko 2 naszych zawodni¬ 
ków (Glesman z Poznania i Rock¬ 
stein z Katowic), żaden nie ukoń¬ 
czył biegu, tak że można było tyl¬ 
ko podziwiać w tej klasie starty 
modelarzy zagranicznych. 

Wyniki w klasie XI i III są 
o wiele lepsze niż w roku ubie¬ 
głym — i to bardzo cieszy. Różnice 
in plus są dość pokaźne, czego 
dowodem niech będzie niżej wy- 
m ien i o ne zest a w i e n ie p o rów na w- 
cze* 

Najlepszy wynik w klasie II = 
1962 r. 1963 r 
117*570 146*341 km/h. 

Najlepszy wynik w klasie III “ 
1962 r, 1963 r* 
152.801 163.636 km/h. 

Porównanie z zawodnikami za¬ 
granicznymi wypada oczywiście na 
naszą niekorzyść (patrz tabela)* Ale 
też należy stwierdzić, że w chwili 
obecnej modelarze węgierscy i cze¬ 
scy, startujący z modelami pręd- 
kościowymi latającymi, pływający¬ 
mi i kołowymi, należą do czołówki 
światowej (silniki MOKI MWS) 
i przegrana z takimi asami nie 
przynosi wcale ujmy naszym mo¬ 
delarzom, startującym na wysłu¬ 
żonych, przeważnie „zdobycznych” 
silnikach* 

PORÓWNANIA 

Ostatecznie puchar „Motoru” 
zdobyła ekipa woj, katowickiego 
w składzie: kol. kol* Jerzy i Ginter 
Olejnikowie, Rockstein, Grzywa 
i Rek* Sezon dobiegi końca. Przez 
szereg miesięcy znów nikt nie bę¬ 
dzie trenował, ograniczając się do 
pracy w domu lub w modelarni. 
To dobrze, a zarazem i żle. Zawo¬ 
dy wykazały, że tylko częsty tre¬ 
ning o a torze może przynieść póź¬ 
niejsze zwycięstwa. Gra jest warta 


przysłowiowej świeczki, gdyż w ro¬ 
ku przyszłym zapowiada się udział 
naszych modelarzy samochodowych 
w towarzyskich zawodach MHS— 
LOK w Budapeszcie i w Międzyna¬ 
rodowych Zawodach Modeli Samo¬ 
chodowych w ZSRR* 

Nie możemy jednak patrzeć na to 
zagadnienie tylko przez pryzmat 
imprez. Potrzebna jest stała, co¬ 
dzienna praca szkoleniowa w mo¬ 
delarniach, zmierzająca do umaso- 
wienla tej pięknej dyscypliny za¬ 
jęć z młodzieżą. Dlatego, oprócz 


Klasa I » 1,5 cm 1 

1 miejsce ~ Ginter Olejnik 

2 „ Kazimierz Kos 

Zagraniczni 

1 miejsce *■ Jenó Kostyak 

2 „ “ Vlastim Boudnik 

3 „ = Jenó Kostyak 

Klasa II = 2,5 cm* 

1 miejsce — Jerzy Olejnik 

2 „ “ Jan Kurek 

3 „ = : Andrzej Glesman 

4 „ “ Kazimierz Kos 

5 „ — Ginter Olejnik 

6 „ = Jerzy Olejnik 

Zagraniczni 

] miejsce *■ Jld Kincl 
2 „ = Pal Ba 

Klasa III “ 5 cm* 

1 miejsce ™ Rudolf Rockstein 

2 „ — Kazimierz Kos 

Zagraniczni 

1 miejsce = Pal Ba 

2 pp ** Jaroslav Boudnik 

3 „ = Jaroslav Boudnik 

Klasa IV = 10 cm* 

Zagraniczni (tylko) — gdyż zawodnicy 
polscy nie zaliczyli biegów. 

1 miejsce Andras Csati 

2 ,, — Andras Csati 

3 „ “ Milan Zawada 


pracy modelarskiej, prowadzimy 
ożywioną działalność w celu po¬ 
zyskania i zapewnienia sobie 
opieki i pomocy ze strony zarzą¬ 
dów LOK, klubów motorowych lub 
protektorów w postaci zakładów 
pracy. Tegoroczna impreza wyka¬ 
zała, że ile Test z masowością w 
dziedzinie modelarstwa samocho¬ 
dowego* To też temat do przedysku¬ 
towania na zebraniach wojewódzkich 
komisji modelarstwa* 

( 

JAN MARCZAK 


Katowice 

19,7 - 

91.370 

400 

pkt. 

Szczecin 

20.0 - 

DO.000 

300 

pkt. 


WRL 

15,7 "= 

114. 649 

CSRS 

10.1 - 

111.301 

WRL 

10,2 “ 

111.111 


Katowice 

12,3 

=** 

340.341 

400 pkt. 

Poznań 

14.1 

« 

127*659 

300 pkt* 

Poznań 

15*9 


113.207 

235 pkt. 

Szczecin 

17.0 


105.382 

169 pkt. 

Katowice 

17.3 

U 

204.046 

127 pkt. 

Katowice 

18*3 

5=5 

93.360 

95 pkt. 


CSRS 

11.5 *= 

152,542 

WRL 

11.8 - 

152.542 


Katowice 

11.0 « 

163.636 

400 

pkt. 

Szczecin 

12.0 - 

150,000 

300 

pkt. 


WRL 

10*0 

*** 130,000 

WRL 

11*0 

163.636 

CSRS 

11.9 

«» 151.260 


WRL 

10.0 - 

160.000 

CSRS 

10.3 - 

174.757 

CSRS 

11.2 - 

160,714 


Modele samochodów oczekujące na start 

Fot. St. Wdowińtkt (i) t J. Marczak (1) 



OFICJALNE WYNIKI IV MISTRZOSTW POLSKI MODELI SAMOCHODO¬ 
WYCH ROZEGRANYCH W POZNANIO W DNIACH 24-25.00.1963 R. 




guma, uszkadzając powabnie pokrycie 
kadłuba- Nerwowa naprawa modelu 
1 start w ostatnich sekundach musiały 
się odbić ujemnie na końcowych wy¬ 
nikach* 

w zawodach wzięło udział łącznie 38 
zawodników, w tym w kat, modeli 
z napędem gumowym 13 zawodników* 
a w siinikówkach 25, Z ekip zagranicz¬ 
nych* obok ekipy polskiej, startowali 
modelarze NRF. 

WYNIKI MODELI SILNIKOWYCH 

1. Mirosław Mlinar — Jugosławia — 
Split, 467 pkt,* 

1. Antoni Kulisz — Polska — Warsza¬ 
wa, 422 pkt.* 

3, Mlha Benedik — Jugosławia — 
Bied* 392 pkt,, 

4, Z laik o Merkez — Jugosławia — 
Zagrzeb* 389 pkt-, 

5, Kreśo Kazolin — Jugosławia — 
Split, 370 pkt,, 

6- Albrecht Prejer — NRF — Mhn- 
chen* 361 pkt., 

7. Tadeusz PelczarskI — Polska — 
Krosno, 348 pkt, 

8. Nikse Alujrrić — Jugosławia — 
Split, 329 pkt., 

9- Hans Finus — NRF — MUnchen, 
300 pkt.* 

10. Hrvoje Milinkovió — Jugosławia 
— Rijeka, 279 pkt. 

Startowało 25 zawodników. 

WYNIKI MODELI Z NAPĘDEM 
GUMOWYM 

1. Julij Merorl — Jugosławia — 
TreSnjerka — 578 pkt., 

2 . Erika Merorl — Jugosławia — 
TreSnjerka — 468 pkt., 

3. Jerzy Kosiński — Polska — War¬ 
szawa — 388 Pkt., 

4. victor Surina — Jugosławia — 
TreSnjerka — 383 pkt-, 

5* Aleksander Ispes — Jugosławia — 
Zemun — 137 pkt* 

Startowało 13 zawodników. 

Na zakończenie chciałbym podkreślić 
sprawną i koleżeńską działalność Komi¬ 
sji Sportowej pod kierownictwem wie¬ 
loletniego działacza, to w* Berce* który 
obok kierownika Aeroklubu Split udzie¬ 
lał dużej pomocy naszym zawodnikom. 

W czasie trzydniowego dalszego poby¬ 
tu w Splicie ekipa nasza miała możność 
uczestniczyć w powitaniu Tow, N. S, 
Chruszczowa, odwiedzającego Split w 
czasie swojej wizyty w Jugosławii. 

Z, S7.A.TEWSKI 


KRYTERIUM 

ASÓW 

Belgi a 

W dniach 21—26 sierpnia br, w Belgii 
odbyły się Mistrzostwa Europy Modeli 
Latających na Uwięzi nazwane „Kryte¬ 
rium asów", W czasie zawodów uzyska¬ 
no nas tęp u j ą c e wy ni ki: 

Modele akrobacyjne 


1. L. Grondal — Belgia £007 pkt. 

2. J r Sirotkin — ZSRR 1957 *, 

3. J, Kari — Finlandia 1943 ,* 

4- J. Gabris — CSRS 3917 ,* 

5, L. Compostella — Włochy 1916 *, 

Startowało 32 zawodników, 

MODELE PRĘDKIE 

1. E. Grandesso — Włochy 222 km'h 

2. W Natatenko — ZSRR 216 *, 

3- J. Toth — Węgry 214 *, 

4. M. Lahtinen — Finlandia 211 ,* 

5. N. Turki n — ZSRR 210 ,* 

Startowało 24 zawodników, 

MODELE TEAM KACING 

1, Zolo to w i cz—K ob etc — ZSRR 4'47" 

2. Trnka—Drążek — CSRS 4'38 

3* Babitczew“Radczenko — ZSRR 4'35" 

4. Sundell—Sundell — Finlandia 4*50* 

5. Schluchter—Froro — NRF ' 

Startowało 31 zespołów. 


W modelach rpdukcyjno-Ia tających 
startowało tylko 4 zawodników. 


VIIIYUGO- 
HYDRO 
CUP 

SPLIT 
24-25. VIII. 63 

Na zaproszenie Aeroklubu Jugosławii 
ekipa naszych modelarzy po raz piąty 
wzięła udział w Międzynarodowych Za¬ 
wodach Modeli Wodnosamolotów o pu¬ 
char Adriatyku, rozegranych w Splicie. 

Zawodnicy polscy do Splitu przybyli 
23 sierpnia. Wcześniejszy przyjazd był 
bardzo korzystny dla .naszej ekipy, gdyż 
pozwolił na odbycie w dniu następnym 
treningu f regulację modeli po tak 
długiej drodze. W czasie treningu 
okazało się, że nasz junior, koi, Rach- 
wał z Gdańska, ma bardzo małe szan¬ 
se. Mimo pomocy ze strony ekipy jego 
model „kaprysił" i nie można go było 
wyregulować. Potwierdził to następny 
dzień* dzień zawodów. Ciekawą przy¬ 
godę, która na szczęście zakończyła się 
pomyślnie, miał kol. PelczarskI. Jego 
silnikówka w jednym z próbnych lotów 
„pięknie" lądowała na drutach linii 
elektrycznej. Tylko dzięki pomocy miej¬ 
scowej młodzieży* która dostarczyła 
długi oścień rybacki, udało się zdjąć 
model — wyszedł on z przygody bez 
szwanku. 

W dniu żawodów (25.VIII,) ekipy prze¬ 
wiezione zostały na miejsce startów do 
Stobreć (12 km od Splitu). Zgodnie 
z programem* a właściwie z małym 
opóźnieniem, odbyła się krótka uroczy¬ 
stość otwarcia, którego dokonał prezes 
Aeroklubu Split Fetrlcćvic Srećko i o 
godz. 8-15 rozpoczęto pierwszą turę lo¬ 
tów. 

Dość duże tempo, Jak to najczęściej 
bywa tlą zawodach, nie pozwoliło ob- 


Fragment zawodów 


Julij Merorl — zwycięzca w kategorii 
gumówek 


serwować lotów Innych zawodników. 
Toteż lataliśmy trochę na ślepo, tym 
bardziej że komisja jakoś długo nie 
kwapiła się z umieszczeniem wyników 
na tablicy. Nasi zawodnicy w pierw¬ 
szych kolejkach latają w granicach 
100 —120 sek. Pocieszające Jest to* że 
nasi koledzy latają dość równo* a na 
starcie coraz częściej zdarzają się krak¬ 
sy. Najgorzej idzie naszemu juniorowi* 
mimo że cały czas współpracuje z nim 
kol. Kosiński. O godz. 13 jest już po 
wszystkim. A wyniki zupełnie niezłe. 
Kol- Sulisz zajmuje drugie miejsce. 
Przed nim Jest zawodnik ze* Splitu, Mli¬ 
nar Mirosław, W gumówkach Kosiń¬ 
skiego wyprzedziło małżeństwo Julij 
i Erika Merorl, PelczarskI jest siódmy 
(modele silnikowe), a nasz junior 12 
przedostatni w gumówkach. Ciekawe 
jest porównanie wyników zp Splitu 
z naszymi mistrzostwami o puchar Bał¬ 
tyku: 


GUMOWKI SILNIKOWE 



Split 

Rew T a 

Split 

Rewa 

1 miejsce 

578 

653 

467 

513 

2 

463 

339 

422 

327 

3 

338 

268 

392 

324 

4 ** 

383 

266 

389 

311 

5 

137 

262 

370 

260 


Porównując wyniki ostatnich zawodów 
z zawodami w latach ubfegłych, nie 
można się dopatrzeć w kat. wodnosa¬ 
molotów większego postępu w wynikach, 
poza czołówką w kategorii gumówek. 
Nie powiodło się także zawodnikom 
niemieckim, mimo doskonałego wypo¬ 
sażenia. Poważne szanse na zwycięstwo 
miał nasz zawodnik kol, Kosiński, Jed¬ 
nak w czwartej kolejce lotu pękła mu 


Antoni Sulisz — zdobywca drugiego 
miejsca 
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RADZIECKI 

SAMOLOT 

MYŚLIWSKI 

3AK-5 


W parę miesięcy po ukazaniu się 
na froncie pierwszych eskadr Ja¬ 
ków-3 samolot staje się jedną 
z najpopularniejszych maszyn — 
już w Jecie podczas ofensywy 
wojsk radzieckich na Białorusi zo¬ 
staje użyty masowo do osłony bom¬ 
bowców, samolotów szturmowych 
i do rozpoznania, 

23 sierpnia 1944 roku przechodzi 
swój chrzest bojowy I Pułk Lot¬ 
nictwa Myśliwskiego „Warszawa* 5 . 
Polscy piloci walczą w rejonie 
Warki, Magnuszewa, a później nad 
Warszawą. Właśnie na Jakach-3 
odnoszą pierwsze zwycięstwa — im 
też powierzono osłanianie z po¬ 
wietrza pierwszej defilady Ludo¬ 
wego Wojska Polskiego w wyzwo- 
loncj stolicy. Jaki z szachownica:*!! 
na kadłubach walczą o Wał Po¬ 
morski w okolicach PSły I Wał¬ 
cza — tam też pułk „Warszawa'* 
dostaje nowe uzbrojenie — sa¬ 
moloty myśliwskie Jak-9. 

Otook pilotów radzieckich wal¬ 
czyli na Jakach-3 nie tylko Polacy, 
Chlubną kartę w historii walki 


Jesienią 1943 roku skierowano do 
produkcji masowej samolot my¬ 
śliwski Jak-3, konstrukcji inż. Ja¬ 
ko wlewa. Dzięki swoim właściwo¬ 
ściom lotnym i zaletom bojowym 
był produkowany masowo 
z ogólnej liczby 30 000 wyproduko¬ 
wanych w czasie wojny Jaków aż 
15 000 to właśnie samoloty Jak-3. 

Wyglądem zewnętrznym Jak-3 nie 
różnił się wiele od innych sa¬ 
molotów myśliwskich inż, A. Jako- 
wlewa — główny nacisk przy kon¬ 
struowaniu położono na zmniejsze¬ 
nie ciężaru samolotu. Wyniki, jakie 
uzyskano w porównaniu do Jaka-1, 
jednego z najlżejszych przecież sa¬ 
molotów pościgowych tamtych lat 
(Jak-3 był lżejszy o 300 kG), po¬ 
stawiły go w czołówce samolotów 
myśliwskich II wojny światowej. 
Dokładne dopracowanie aerodyna¬ 
miczne (m, in. przesunięcie chłod¬ 
nicy spod silnika pod środkową, 
część kadłuba), staranne lakie¬ 
rowanie oraz zmniejszenie ciężaru 
poprawiły znacznie prędkość wzno¬ 
szenia. 

Wiosną 1944 roku pierwsze sa¬ 
moloty zostają skierowane na 
front. Już pierwsze walki wyka¬ 
zały znakomite własności boiowc 
nowej maszyny — duża prędkość 
i doskonała zwrotność dorównująca 
,Spitfire*owi” oraz, co najważniej¬ 
sze — wspaniałe własności w lo¬ 
cie pionowym czyniły z Jaka-3 sa¬ 
molot lepszy od FW-190A i Bf-109G. 


Bohater Związku Radzieckiego, Siergiej Ługansklj, przy samotocłc „Jato-3 

lotnisku /rontowym 


Myśliwie c „Jafc-3" to locie 


z niemieckim faszyzmem z*pisali 
też piloci sławnego francuskiego 
pułku „Normandie—Niemen*\ Pułk, 
w skład którego wchodziły trzy 
eskadry noszące imiona miast: 
Rouen, Le Ifavre, Cherbourg, wszedł 
do akcji bojowej w marcu 1943 ro¬ 
ku na froncie w rejonie Smoleń¬ 
ska. W 1944 r, pułk noszący jeszcze 
nazwę „Normandie” przerzucony 
zostaje w rejon Witebska-Orszy. 
Przezbrojony na samoloty Jak-3 
w sierpniu — już w październiku 
walczy podczas ofensywy w Pru¬ 
sach Wschodnich. Za udział i suk¬ 
cesy w boju rozkazem Naczelnego 
Dowództwa Armii Radzieckiej do 
nazwy „Normandie** dodana zosta¬ 
je nazwa „Niemen**. Piloci „Nor¬ 
ma ndie-Niemen” poszczycić się mo¬ 
gli 273 pewnymi zwycięstwami, 37 
samolotami zestrzelonymi prawdo¬ 
podobnie i zniszczeniem wielu ce¬ 
lów naziemnych. 

Używany masowo samolot my¬ 
śliwski Jak-3 należał bez wątpienia 
do grupy najlepszych samolotów tej 
klasy podczas ostatniej wojny. 

OPIS KONSTRUKCJI 

Jak-3 to szybki jednomiejscowy 
wol n on oś n y d o 1 n o pła t k on s tr u kej i 
mieszanej z przewagą drewna. Do¬ 
brze opracowany aerodynamicznie 
kadłub kryty był blachą w swej 
przedniej części — reszta sklejką. 
Limuzyna kabiny trzyczęściowa, 
odsuwana do tylu, zapewniała do¬ 
brą widoczność we wszystkich kie¬ 
runkach. Skrzydło, o charaktery¬ 
stycznym dla konstrukcji inż. A. 
Jakowlewa obrysie, wyposażone 
było w klapy do lądowania typu 
„krokodyl**. Konstrukcja skrzydła 
mieszana — lotki, podobnie jak ste¬ 
ry, kryte były płótnem. 

Podwozie trójkołowe z kołem 
ogonowym. Koła główne, chowane 
w skrzydłach do wewnątrz osło¬ 
nięte były trzyczęściowymi klapa¬ 
mi. 

dalszy dqg na str. 12 
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PW-63 


PW-63 to model szybowca klasy 
A-2, który odznacza się bardzo do¬ 
brymi osiągami. Wykonanie mo¬ 
delu wymaga przygotowania w 
zakresie podstawowego wyszkole¬ 
nia modelarskiego i materiału: 
balsy, sosny, lipy. 

KADŁUB — konstrukcji rozpor¬ 
kowej, oklejony jest deseczkami li¬ 
powymi o grubości 1,5 mm* Na po- 
dłużnke użyłem dwu listewek so¬ 
snowych o wymiarach 2x10 mm, 
które ścieniłem w części końcowej 
kadłuba* Przód kadłuba wykonany 
jest z deseczki lipowej o grubości 
10 mm, Rozporki w części przedniej 
kadłuba wykonane z listewek sos¬ 
nowych 2x10 mm, a w części tyl¬ 
nej z balsy średniej twardości* 

„Bagnet” przymocowany jest za 
pomocą dwóch śrubek M3 x 20 do 
uprzednio wklejonych klocków li¬ 
powych* W odpowiednio wyciętą 
szczelinę w podłużnicy kadłuba 
wklejamy płozę wykonaną ze sklej¬ 
ki 2 mm* Hak startowy wykonany 
jest z duralu o grubości 2 mm* 
Boki kadłuba oklejone fornirem 
lipowym 1,5 mm* Fornir należy 
w końcowej części kadłuba ścienić 
papierem ściernym* Do boku ka¬ 
dłuba przyklejamy 2 żebra ustala¬ 
jące z bardzo twardej balsy* 
W miejscu, gdzie będzie znajdował 
się drut montażowy, należy wsta¬ 
wić w kadłub rurkę metalową (naj¬ 
lepiej od długopisu) o średnicy we¬ 
wnętrznej 2,5 mm* Statecznik pio¬ 
nowy wykonany z listewek balso¬ 
wych o grubości 5 mm mocujemy 
do kadłuba za pomocą kołeczków 
bambusowych i kleju* „Grzebień” 
wykonany jest z balsy 2 mm* Ster 
kierunkowy wychylany jest za po¬ 
mocą nylonowej żyłki, zwalnianej 
przez hol* Wielkość wychyleń steru 
należy tak wyregulować, aby mo¬ 



z Aeroklubu 

Gdańskiego przygotowuje madele do 
startu 

rot. 2!* Sza^etasfci 


del zatacza! kola o średnicy 30— 

40 m. Płoza ogonowa z balsy bar¬ 
dzo twardej 3 mm. Cały kadłub 
oklejony jest jedwabiem, a następ¬ 
nie starannie polakierowany* 

SKRZYDŁA — dzielone, kon¬ 
strukcji mieszanej* Krawędź natar¬ 
cia wykonana jest z dwóch liste¬ 
wek balsowych: górnej 2x30 mm, 
dolnej 12x2 mm* Dźwigar wyko¬ 
nany z 2 listewek sosnowych 2x 
7 mm. Listewki te w końcówkach 
skrzydeł są ścienione do grubości 
1 mm* Dwa pozostałe dźwigary 
wykonane z balsy bardzo twardej: 
pierwszy z 4x5 mm, drugi 3x3 
mm* Krawędź spływu w części cen¬ 
tralnej skrzydeł wykonana jest 
z lipy o wymiarach 2,5x20 mm, 
a w zakończeniach z balsy średniej 
twardości* Żebra w części przyka- 
d łub owej wykonane są ze sklejki 
1,5 mm, pozostałe z balsy średniej 
twardości 1,5 mm* Szufladki na 
„bagnet” tworzą szczeliny między 
dźwigarami odpowiednio zmniej¬ 
szone i oklejone sklejką 1 mm* 
Szufladki na całej długości są do¬ 
kładnie okręcone nitką* W miejscu 
oznaczonym na rysunku osadzo¬ 
no rurki (np* od długopisów), w 
które wchodzi drut montażowy* 
Rurki te są wstawione w uprzednio 
przygotowane otwory w żeberkach, 
a następnie przyklejone żywicą 


epoksydową lub klejem „Metal-Ce¬ 
ment”* W części przy kadłubowej 
skrzydeł przyklejone są żebra 
wzmacniające ze sklejki 1,5 mm* 
Zakończenia skrzydeł wykonane są 
z balsy 6 mm. Część środkowa {przy- 
kadłubowa) wypełniona balsą 
miękką o grubości 3 mm* Cały 
szkielet skrzydeł starannie pocello- 
nowany, a następnie oklejony kolo¬ 
rowym papierem japońskim. Całość 
3-krotnie cellonowana* 

STATECZNIK POZIOMY — wy¬ 
konany całkowicie z balsy. Kra¬ 
wędź natarcia wykonana jest z li¬ 
stewek balsowych średniej twar¬ 
dości: górnej 2 x 14 mm i dolnej 
1,5x8 mm. Dźwigar z dwóch bar¬ 
dzo twardych listewek balsowych 
1,6 x 4 mm* Dźwigar pomocniczy 
wykonany z balsy twardej 2,5 x 2,5 
mm* Listwa spływu z balsy śred¬ 
niej twardości 2,5x15 mm. Żeber¬ 
ka z balsy 1 mm* Zakończenia 
z miękkiej balsy o grubości 5 mm, 
W miejscu załamania statecznika 
dźwigary wzmocnione są okładzi¬ 
nami ze sklejki 0,6 mm* Część 
środkowa wypełniona balsą 1,5 mm 
Całość pokryta papierem japoń¬ 
skim i 3-krotnie poeeiionowana* 
Statecznik mocowany jest do mo¬ 
delu za pomocą gumy* 

dalszy ciąg na str* 12 


XXVIII MISTRZOSTWA POLSKI MODELI LATAJĄCYCH 
ZDALNIE STEROWANYCH W DNIACH 8—ll.IX* BR* 

W Krośnie odbyły się Mistrzostwa Polski Modeli Latających Zdalnie Sterowanych* 
Osiągnięto następujące wyniki: 


Szybowce R/c — sterowanie jednoezynnościowe 


1, Jan Bury 

2, Edward Jurowskl 
3* Czesław Clmoszko 
4, Andrzej Cichy 


— Aer. Poznański 186 303 

— „ Warszawski 280 70 

— „ Szczeciński 171 251 

— „ Poznański 22 252 

Startowało 8 zawodników. j 

Szybowce R/c — sterowanie wieloczynnościowe 

Kazimierz Giną ls ki — A er. Krosno 246 310 

Startowało 2 zawodników* 

Sllnikówki R/c — sterowanie Jednoczyli noś ci o we 


X. Sylwester Kujawa 
2* Edward Kurowski 
3 f Józpf Kurzawski 


— Aer, Poznański 320 470 

— „ Warszawski 16 0 

— „ Gdański 0 0 

Startowało 4 zawodników. 

Silniki R/c — sterowanie wieloczynnościowe 

1. Kazimierz Ginalski — Aer, Krosno 35 556 

2. Edward Osiński — „ Warszawski 30 200 

3. Eugeniusz Wielgoszewskt — „ Gdański 35 0 

Startowało 3 zawodników 


191 

144 

62 

72 


556 


138 

25 

42 


490 

153 

90 


498 

433 

422 

324 


790 

43 

42 


1043 

353 

225 


8 



iv rozwinięciu 
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MODEL REDUKCYJNO 


nrzy lotniczym klubie Folitech- 
r niki w Helsinkach powstało 
1 wiele ciekawych konstrukcji 
samolotów sportowych. Tutaj też 
został zaprojektowany 1 zbudowa¬ 
ny samolot sportowy „Fik-li”. 

Prototyp tego samolotu oblatany 
został pomyślnie w marcu 1953 r. 

3 , Pik-11” — to jednomiejscowy sa¬ 
molot sportowy o konstrukcji drew¬ 
nianej — cechuje go prostota kon¬ 
strukcji i ładne kształty. Płat sa¬ 
molotu o obrysie trapezowym jest 
nie dzielony, zastosowano w nim 
profil zmienny — od NACA 2415 
w części środkowej do NACA 
4409 na końcach skrzydeł. Głów¬ 
nym elementem nośnym jest dźwi¬ 
gar skrzynkowy — część skrzydeł 
przed dźwigarem tworzy keson 
sklejkowy przenoszący momenty 
skręcające skrzydło. Tylna część 
skrzydeł, podobnie jak lotki, kryta 
jest płótnem. Lekki ten samolot nie 
posiada klap do lądowania. 

Kadłub konstrukcji półskorupo- 
wej, przekroju wielobocznego 
z przodu, przechodzi w przekrój 
owalny ku tyłowi. Kabina pilota 
osłonięta kopulką ze szkła orga¬ 
nicznego wyposażona jest w naj¬ 
niezbędniejsze dla pilotażu przyrzą¬ 
dy pokładowe, 

Usterzenie jest wolnonośne — 
stateczniki kryte sklejką, stery 


płótnem. Statecznik pionowy połą¬ 
czony jest na stałe z kadłubem — 
statecznik poziomy nie dzielony. 

Podwozie stałe, trójkołowe, ze 
sterowanym kołem ogonowym. Ko¬ 
ła główne osadzone są na stalo¬ 
wych goleniach sprężynowych, nie 
posiadają hamulców. 

Napęd stanowi czteroeylindrowy 
silnik o układzie płaskim — Con¬ 
tinental A-65-8 o mocy 65 KM, 
Maski silnika wystają nieco w bok, 
poza obrys kadłuba, tworząc kro¬ 
plowa te owiewki. Silnik napędza 
śmigło dwu łopat owe, stałe, drew¬ 
niane, o średnicy 1,6 m. Zbiornik 
paliwa o pojemności 65 1 umiesz¬ 
czony jest w kadłubie za przegro¬ 
dą ogniową. 

Samolot malowany był na kolor 
srebrzysty. Napisy na kadłubie oraz 
znaki rejestracyjne czarne. Na 
czarno również malowana była 
górna część masek silnika. 


DANE TECHNICZNE 

rozpiętość — 8.00 m, 

długość — 5.50 m, 

wysokość — 1.65 m, 

powierzchnia nośna — 9.00 m 1 , 

wydłużenie płata — 7.1 in 

ciężar własny — 238 kG, 

ciężar w locie — 373 kG, 

Obciążenie powierzchni nośnej 

— 41 kG/mS 

prędkość maksymalna — 220 km/godz, 
prędkość przelotowa — 170 km/godz. 


■LATAJĄC! 

prędkość lądowania — 80 km/godz. 

zasięg — 700 km, 

długość startu na przeszkodę o wyso¬ 
kości 15 m — 300 m. 


BUDUJEMY MODEL SAMOLOTU 
„PIK-11” 

Model samolotu „Pik-11” (w po- 
działce 1 :10) przeznaczony jest 
dla modelarzy średnio zaawanso¬ 
wanych. Może być wykonany 
jako model latający na uwięzi lub 
jako model wolno latający — dla¬ 
tego też na planie uwzględniono 
dwie wersje, różniące się między 
sobą niewielkimi zmianami. Do bu¬ 
dowy modelu w wersji wolno lata¬ 
jącej proponuję zastosować silnik 
spalinowy „Bambino” Dla modelu 
latającego na uwięzi konieczny jest 
silnik mocniejszy — o pojemności 
do 1,5 cm 3 , 

DANE TECHNICZNE MODELU: 

rozpiętość — 300 mm, 

długość — 565 mm, 

ciężar całkowity modelu wykonanego 
z balsy (bez silnika) — 290 G, 
ciężar modelu wykonanego z materiałów 
krajowych — 350 G. 

BUDOWA KADŁUBA 

Po wycięciu wręg kadłuba oraz 
wykonaniu części nosowej (1) na¬ 
leży przymocować wręgi do liste- 



Model całkowicie okiejonu 


Gotowy model 
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Szkielet modelu 


Szkielet z pokryciem z Łn-ystoiu 




»PIK-11« 


wek montażowych o wymiarach 
5 x 10 x 250, Do każdej wręgi na¬ 
leży, za pomocą szpilki, przymoco¬ 
wać jedną listewkę montażową. 
Przed tą czynnością jednak należy 
na desce montażowej narysować 
według planti linie położenia wręg. 
Wręgi mocujemy do deski monta¬ 
żowej przez przybicie listewek 
w oznaczonych miejscach. Teraz 
dopiero zakładamy w gniazda wręg 
wzdłużnice (12) i (13) łącząc je 
z wręgami za pomocą cienkich dru¬ 
cików aluminiowych lub miedzia¬ 
nych. Po stwierdzeniu poprawności 
montażu zalewamy miejsca klejone 
cienką warstwą kleju. Po jego wy¬ 
schnięciu montujemy statecznik 
pionowy, który z kadłubem połą¬ 
czony jest na stałe. 

BUDOWA SKRZYDEŁ 

Budowę skrzydeł rozpoczynamy 
od wykonania dźwigarów i kom¬ 
pletu żeberek. Montaż skrzydeł 
przeprowadzamy w kolejności: do 
przymocowanej do deski montażo¬ 
wej listewki (42) pasujemy i na¬ 
kładamy żeberka, a następnie wci¬ 
skamy listewkę górną (43) oraz li¬ 
stwy (44) i (45) — kleimy.. Po wy¬ 
schnięciu kleju należy dokładnie 
opiłować nierówności, szczególnie 
na listwie (45). Ostatnią czynnością 
montażu skrzydeł jest wklejenie 


końcówek (46). Drugie skrzydło 
wykonujemy podobnie. Przy łącze¬ 
niu skrzydeł z kadłubem (dźwigar 
z wręgą 4) należy zwrócić szczegól¬ 
ną uwagę na to, by skrzydła miały 
jednakowy wznios, 

STATECZNIK POZIOMY 

Po narysowaniu na desce monta¬ 
żowej kształtu statecznika należy 
przymocować szpilkami listewki 
o wymiarach 4x4 mm, przyciąć 
ostrym nożem, a miejsca łączeń 
zalać klejem. Naroża wzmocnić na¬ 
kładkami z brystolu (61). Statecz¬ 
nik jest łączony z kadłubem za 
pomocą nici i kleju. 

KABINKA 

Kabinkę można wykonać z kli¬ 
szy fotograficznej klejąc klejem 
szybkoschnącym. 

ŁOŻE SILNIKA 

Łoże silnika wykonać należy 
z blachy duraluminiowej wg rysun¬ 
ku. Wielkość otworu na blok silni¬ 
ka oraz rozstaw otworów pod śru¬ 
by mocujące należy dobrać do sil¬ 
nika, którym dysponujemy. 

Łoże mocowane jest do wręgi 
(2) śrubami. Zbiornik paliwa można 
wykonać z plastykowej buteleczki 


po perfumach lub w inny znany 
sposób. 

BUDOWA PODWOZIA 
GŁÓWNEGO 

Podwozie należy wykonać z dru¬ 
tu stalowego. Golenie oprofilować 
kartonem. Golenie podwozia mo¬ 
cowane są do wręgi (3) za pomocą 
kleju i nici. Koła najlepiej wyto¬ 
czyć z drewna lipowego. Bieżniki 
gumowe na koła wykonać należy 
z dętki rowerowej. Kółko jest za¬ 
bezpieczone przed spadnięciem 
z osi rurką igelitową wciśniętą na 
klej. 

OKLEJANIE MODELU 

Kadłub oraz kesony skrzydeł 
okleić należy brystolem — resztę 
szkieletu pokryć papierem japoń¬ 
skim. Miejsca pokryte kartonem na¬ 
leży zwilżyć wodą, a po wyschnięciu 
dwukrotnie pocellonować. Papier ja¬ 
poński trzeba cellonować trzykrot¬ 
nie. 

Cały model należy polakierować 
srebrnym lakierem nitro. 2naki 
rejestracyjne oraz górną część ma¬ 
ski silnika malować lakierem czar¬ 
nym. Śmigło pozostaje w natural¬ 
nym kolorze drewna — należy je 
jednak zabezpieczyć przed działa¬ 
niem oleju przez pola kierowanie 
bezbarwnym lakierem nitro. 



Mariet samolotu „Pik-Z 2 '* przed startem 


Model „Pik-H” w locie 





LISTA CZĘŚCI I MATERIAŁÓW 
do budowy modelu „PIK-U” (wolnolatającego) 


Lp. 

Nazwa 

Sztuk 

Materiał 

Wymiar 

1 

Nos 

l 

balsa, lipa, styropian 

15x65x85 

2 

Wręga 

1 

sklejka 

2 x 75x80 

3 

Wręga 

L 

1# 

2 x 80 x 85 

4 

Wręga 

l 

II 

1,5x90x125 

5 

Wręga 

I 

li 

1,5x60x85 

6 

Wręga 

l 

, f 

1 x 80 x 95 

7 

Wręga 

1 

fi 

1 x 70x80 

y 

Wręga 

1 

*t 

1 x 52 x 85 

D 

Wręga 

1 

ii 

1 x40x47 

io 

Wręga 

ł 

li 

1 x 20 x 30 

ii 

Końcówka 

1 

łt 

3x20x20 

12 

Lis lwy wzdłużne 

10 

sosna 

2x2x600 

13 

li fi 

1 

„ 

2x5x600 

14 

Suwak 

1 

„ 

2x2x60 

15 

Grzbiet 

1 

sklejka 

2x40x50 

16 

Obrys statecznika 

1 

li 

2x80x100 

17 

Żeberko 

l 

ii 

l x 50 x 8 

18 

„ 

1 


1 x80x 10 

19 

i, 

1 

M 

1x100x12 

20 

łl 

1 

1* 

1x120x15 

21 

Dźwigar statecznika 

1 

sosna 

1,5 x 5 x 105 

22 

Goleń tylna kółka 

1 

drut stal. 

0 1 X 200 

23 

Obudowa 

1 

brystol 

20x30 

24 

Kółko ogonowe 

1 

sklejka 

3 x 0 15 

25 

Kabina tylna ruchoma 

1 

celuloid 

0,5x105x110 

26 

Kabinka przednia 

1 


0,5x30x110 

27 

Goleń przednia 

1 

drut stal. 

0 1 x 300 

28 

Oprofilowanie goleni 

2 

brystol 

22x75 

29 

Kółko główne 

2 

zakup 

0 45x15 

30 

Zabezpieczenie 

2 

rurka igelitowa 

0 1X5 

31 

Komora balastowa 

1 

brystol 

35x80 

32 

|J I* 

1 

ff 

35x35 

33 

Śmigło 

1 

buk 

10x20x180 

34 

Łoże 

1 

bl. duralowa 

1,5 

35 

Zbiornik paliwowy 

1 

zakup 

butelka od perfum 

36 

Oprofilowanie 

2 

brystol 


37 

Wieszak 

1 

sklejka 

1,5x89x20 

38 

Orczyk 

1 

bl. dural- 

1,5x18x46 

39 

Cięgno 

1 

drut stalowy 

0 1x350 

40 

Dźwignia steru 

1 

bl. dural- 

0,5x7x35 

41 

Kurki paliwowe 

2 

igła zastrzykowa 

0 1,5 

42 

Dźwigar 

2 

sosna 

2x10x400 

43 

Dźwigar 

2 

#f 

2x2x400 

~44~ 

Krawędź natarcia 

2 

14 

3x3x400 

~45~ 

Krawędź spływu 

2 

j( 

2x8x400 

46 

Końcówka 

2 

sklejka 

2x10x75 

47 

Żeberko 

2 

ii 

2x20x150 

48 

Żeberko 

2 


1x20x150 

49 

Żeberko 

2 

li 

1x18x140 

50 

Żeberko 

2 

Mi 

1x16x130 

51 

Ił 

2 

ii 

1x15x120 

52 


2 

fi 

1x14x125 

53 

II 

2 

II 

1x13x115 

54 


2 

fł 

1x12x110 

55 

IV 

2 

ii 

1x10x100 

56 

U 

2 


1 x 9 x 90 

57 

II 

2 

M 

1 x8x85 

58 

II 

2 

II 

l x6x80 

59 

Listewki stat. poziomego 

3 

sosna 

4x4x1000 

60 

Końcówka 

2 

sklejka 

2x10x60 

61 

Wzmacniacz 


brystol 

20x20 

62 

Statecznik poziomy 

1 

balsa 

4x110x300 

63 

Końcówka 

2 

IP 

10x10x75 

64 

Krawędź natarcia 

2 

■I 

5 X 5 X 400 

65 

Pokrycie (keson) 

2 

II 

1 x 60 x 350 

66 

Listwa spływu 

2 

il 

3x10x400 

67 

Uchwyty linek 

2 

drut stalowy 

0,5x60 

68 

Linki 

2 

»P> *1 

0,03 x 10,000 

69 

Siatka chłodnicy 


gaza (tkanina) 

15x30 

70 

Zawiasy 

6 

płótno 

10x20 


papier japoński do pokrycia 5 ark. 
Brystol % ark. 

Cpllon — lakier l U litra 
Klej „Certusv 0,05 kC 
Lakier srebrny i czarny 


uwaga: 

Od nr 62 dodatek do budowy modelu 
na uwięzi. 


WYWAŻANIE £ OBLATYWANIE 

W celu wyważenia modelu pod¬ 
pieramy go w dwóch punktach pod 
skrzydłami (170 mm od krawędzi 
kołpaka śmigła) i napełniamy ko¬ 
mory balastowe śrutem ołowianym. 
Po dokładnym wyważeniu modelu 
można przystąpić do pierwszych 
prób w locie. Zacząć należy od lo¬ 
tów ślizgowych z ręki (w przypad¬ 
ku modelu wolno latającego). Do¬ 
piero naprawdę spokojny i popra¬ 
wny lot ślizgowy uprawnia do lotu 
silnikowego na niewielkich obro¬ 
tach silnika. Próby przeprowadzać 
na przestrzeniach otwartych, tam 
gdzie nie ma zawirowań, za drzewa¬ 
mi i budynkami oraz najlepiej przy 
wysokiej trawie. 

NA UWIĘZI 

Przy budowie modelu na uwięzi do* 
chodzą następujące detale: 37, 38, 39, 
oraz mocniejszy silnik np. Willo 1,5 cm*. 
Na wewnętrznym skrzydle mocujemy 
uchwyty dla linek sterujących (67) wy¬ 
konane z drutu. Statecznik poziomy 
wykonujemy z płytki balsowej, zawiasy 
z płótna — wszystko tak, jak pokaza¬ 
no na rysunkach. 

Na zakończenie życzę wszystkim bu¬ 
dującym model samolotu „Fik-ir» do¬ 
brych lotów ł wiele satysfakcji przy 
budowie i na starcie, 

ZDZISŁAW UMIŃSKI 

UWAGA, CZYTELNICY 

Plany modelu samolotu „Pik-ir* 
w po działce 1 :10 (dwa arkusze 
form, BI) są do nabycia w redak¬ 
cji w cenie 20 zŁ Dla zamiejsco¬ 
wych plany mogą być wysłane po 
uprzednim dokonaniu wpłaty na 
nasze konto w PKO VI Oddział 
Miejski Warszawa 99-9-420164. 


JAK-3 

(dokończenie ze str. 6) 

Napęd stanowił dwunastocylin- 
drowy, chłodzony płynem silnik 
Klimowa M-105 PF- 2 , o mocy 

1250 KM. Śmigło trójłopatowe, me¬ 
talowe, przestawialne w locie. 

Uzbrojenie stanowiło działko ty¬ 
pu Szwak, kalibru 28 mm, strzela¬ 
jące przez wał śmigła, oraz dwa 
szybkostrzelne karabiny maszyno¬ 
we typu Berezin BS, kalibru 
12,7 mm, umieszczone nad silnikiem 
i strzelające przez tarczę śmigła. 
Zapas amunicji do działka 120 szt., 
do karabinów maszynowych 250 szt 


DANE TECHNICZNE 


rozpiętość — 9,20 m 

długość _ 8,50 m 

wysokość — 2,38 m 

ciężar w locie — 2815 kG 

prędkość maksymalna na wysokości 
5500 m — 640 km/godz. 


Pułap — 11800 m 

czas wznoszenia na wysokość 
5500 m — 4 min. 30 sek. 
zasięg — 900 km 


ZBIGNIEW LURANC 
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Widok z bpku modelu koparki 


KOPARKA 

ŁYŻKOWA 

„LIEBHERR” 

W bieżącym numerze „Modela- 
rza*' zamieszczamy model mecha¬ 
nicznej koparki łyżkowej, o po¬ 
jemności naczynia 0,75 m 3 . 

Koparki jednoczynnościowe są to 
maszyny przystosowane do robót 
ziemnych i warunków, w jakich 
te roboty są prowadzone. Ich kon¬ 
strukcja mechaniczna jest zbliżona 
do konstrukcji żurawi — i z tego 
względu często też po zmianie ra¬ 
mienia — spełniają rolą dźwigów 
lub maszyn do wbijania pali. Bio¬ 
rąc pod uwagą różnice konstruk¬ 
cyjne, wynikające z przeznaczenia, 
koparki klasyfikuje się następująco: 
łyżkowe — przedsiębieme i podsię¬ 
bierne, linowe czerpakowe oraz ko- 
parki-strugi; pojemność naczynia 
łyżki wynosi od 0,25 do 3,00 m 3 . 
Zależnie od charakteru prac, do Ja¬ 
kich są przeznaczone, i budowy 
podwozia, rozróżnia się koparki 
kolejowe, kroczące, samochodowe 
i gąsienicowe. Napęd stanowią sil¬ 
niki Diesla elektrvczne lub zespoły 
Di e s el - el ektr y czne ■ 

CHARAKTERYSTYKA 

Po tym ogólnym wstępie zajmie¬ 
my się konstrukcją i działaniem 
mechanizmów koparki „Liebherr ts . 


Niektóre dane techniczne przed¬ 
stawiają się następująco: pojem¬ 
ność łyżki — 0,75 m 3 , czas jedne¬ 
go napełniania i opróżniania z o- 
brotem platformy o 90° — 35 se¬ 
kund, napęd — zespół Diesel- 
elektryczny: silnik Diesel Demag 
300 KM oraz 3 silniki elektryczne 
wewnętrznego zasilania. Szybkość 
podróżna — 10 km/godz. Sterowa¬ 
nie — elektryczne. 


Podwozie gąsienicowe, dwuosio¬ 
we, Oś tylna napędowa — dzielo¬ 
na. Oś przednia — sztywna. Koła 
środkowe każdego zespołu zamoco¬ 
wane na wspornikach, przez które 
przechodzą osie przednia i tylna. 
Zespoły gąsienicowe usztywnione 
ramą o przekroju ceowym. Wszyst¬ 
kie silniki i mechanizmy oraz ka¬ 
bina operatora — zamocowane na 
obrotowej platformie. 




Omawiana koparka, typowa dla 
tego rodzaju maszyn, oparta na kon¬ 
cepcji konstrukcyjnej sprzed,., 100 
latL* a jednocześnie bardzo nowo¬ 
czesna — nie tylko ze względu na 
stosowany napęd, lecz głównie wo¬ 
bec konstrukcyjnego opracowania 
wysięgnika widłowego — pozwala¬ 
jącego na wydajniejszą (o jedną 
trzecią) pracę w porównaniu z ko¬ 
parkami klasycznymi. Widłowe za¬ 
mocowanie ramienia z łyżką, sto¬ 
sowane także w koparkach pod¬ 
siębiernych — pozwala na szybszą 
pracę mechanizmu naciskowego — 
podnoszącego. zwiększa wydajność 
maszyny. 

Częścią roboczą koparki jest ra¬ 
mię z łyżką zamocowane na wy¬ 
sięgniku, Podczas nabierania ziemi 
ramię koparki wykonuje ruch zbli¬ 
żony do pracy łopaty, a więc: na¬ 
cisk, przy którym kły łyżki zazę¬ 
biają się w grunt, podnoszenie 
i napełnienie łyżki, obrót i opróż¬ 
nienie łyżki. 

Czynności te odbywają się za 
pomocą trzech mechanizmów (patrz 
schemat na planie): opuszczającego 
(liny LI i 5), naciskowo — podno¬ 
szącego (lina 3 przechodząca przez 
stojak do bębna windy W) i obro¬ 
towego (LI i 2 — liny napinające 
stojak). 

Skrzynia łyżki posiada zawiasowo 
zamocowane dno. Sprężynowa zasu¬ 
wa utrzymuje je w położeniu zam¬ 
kniętym. Nawijanie liny L 6 przez 
operatora powoduje usunięcie za¬ 
wartości łyżki. Przednia ściana 
łyżki posiada 4 wymienne kły, wy¬ 
konane z twardej stali. Łyżka za¬ 
mocowana jest sztywno do ramie¬ 
nia połączonego wahadłowo z wi¬ 
dłami wysięgnika. Przez kolo umo¬ 
cowane na końcu ramienia przecho¬ 
dzi lina (L3) mechanizmu nacisko¬ 
wo- po d noszą ce go. 

Mechanizm do obracania kopar¬ 
ki składa się z wieńca wspierające¬ 
go, zamocowanego na stałe do wóz¬ 
ka podwozia gąsienicowego i za¬ 
zębionego z kołem zębatym, napę¬ 
dzanym przez silnik elektryczny, 
znajdujący się na platformie, która 
wspiera się w czasie obrotu na rol¬ 
kach tocznych. 

Mechanizm napędowy zespołu gą¬ 
sienicowego składa się z silnika, 
przekładni oraz kół napędowych, 
zamocowanych do dzielonej osi. 

Omawiana koparka przeznaczona 
jest do prac ziemnych na gruntach 
piaszczystych i gliniastych oraz w 
terenie podmokłym. 

WYKONANIE MODELU 

Po dokładnym zapoznaniu się 
z planem podejmujemy dwie decy¬ 
zje — z jakiego materiału wyko¬ 
namy model oraz czy będzie to 
model ruchomy. Dylemat — bla¬ 
cha czy drewno i sklejka lub 
tektura — powinien rozstrzygnąć 
stopień zaawansowania modelarza. 
Kwestia napędu — to ewentualność 
posiadania jednego do czterech sil- 
niczków elektrycznych. Należy do¬ 
dać, iż model koparki „Lieb- 


herr”, mimo pozornie skompliko¬ 
wanej budowy i dużej ilości de¬ 
tali — jest stosunkowo łatwy do 
wykonania, wymaga jednak dużej 
precyzji wykonania poszczególnych 
części i mechanizmów. 

Rezygnując ze szczegółów oma¬ 
wianych już wielokrotnie przy bu¬ 
dowie Innych modeli mechanicz¬ 
nych pojazdów gąsienicowych itp., 
podajemy jedynie kolejność pracy: 
1 ) opracowanie rysunków robo¬ 
czych, 2) wykonanie wysięgnika 
i ramienia z łyżką, 3) wykonanie 
stojaka, ostoi wysięgnika i wspor¬ 
nika dla odciągaczy stojaka, 4) wy¬ 
konanie platformy wraz z kabiną 
operatora i przedziałami mechani¬ 
zmów, 5) wykonanie mechanizmów 
i napędu, 6) malowanie. 

Poszczególne części modelu do¬ 
kładnie przedstawia plan — wy¬ 
magają one przerysowania, wycię¬ 
cia ze sklejki lub blachy i połącze¬ 
nia, Schemat mechanizmów kopar¬ 
ki również ilustruje rysunek na 
planie. 

W celu ułatwienia rozdziału pra¬ 
cy i sterowania zastosujemy 4 sil¬ 
niki: jeden do napędu mechaniz¬ 
mów — opuszczającego i docisko- 
wo-pod noszące go, drugi — do na¬ 
pędu obrotowego oraz dwa do na¬ 
pędu gąsienic. Zastosowanie silni¬ 
ków w podwoziu umożliwi poru¬ 
szanie się koparki w różnych kie¬ 
runkach (w lewo — prawo), wpra¬ 
wiając oddzielnie w ruch koła na¬ 
pędowe gąsienic. 

Brak miejsca uniemożliwia do¬ 
kładne omówienie stosowania w 
modelach mechanizmów linowo- 
podnoszących. Nie jest to także ce¬ 
lem niniejszego artykułu. Przy pu¬ 
blikacji modelu żurawia wieżowego 
omówimy ten problem bardziej 
wy czerpu j ącego, 

(R, GAW.) 

Od redakcji. Przy okazji autor 
prosi Czytelników o listy informu¬ 
jące, czy plan modelu koparki „Lieb- 
herr^ wydaje im się przejrzysty i 
odpowiada ich potrzebom. 



2L kraiu 


i za iwiata 

Niezmordowany Vladtmir Prochozka 
z Pragi (CSRS) znów zapisał na swoje 
konto nowe pozycje modelarskie. Tym 
razem sq to: 

a) Książka przeznaczona dla na jmłod- 

szych modelarzy okrętowych pt, ,.Lo- 
dicky’\ Zawiera ona zbiór porad dla 
modelarzy zamierzających budować 
modele papierowe, kartonowe, blo¬ 
kowe, a następnie pływające z na¬ 
pędem żaglowym i mechanicznym. 
Na treść książki składają się w więk¬ 
szości rysunki, których jest aż 160 na 
113 stronicach. Książeczka wydana 
jest w ukladz 1 !? albumowym o wy¬ 
miarach 200 X130 mm, w sztywnej 

kartonowej oprawie. Kęsztuje 0.50 
Kds. 

b) Plany kartonowych modeli szybow¬ 
ców pt. „Lietajuce modely II M , Ce¬ 
na 3 Kćs. 

c) Szkolny model latający z napędem 
gumowym CVRCEK. 

ą) Model statku rzecznego 

Książki można zamówić w Klubach 
Międzynarodowej Książki 1 Prasy. 

H« 

Możemy odnotować pierwsze oflcjalnp 
rekordy w klasie pływających modeli 
nredkościowych zdalnie sterowanych FI. 
stwierdzone przez Frezvdlum NAVIGA 
f oDłynięcle trójkąta równoramiennego 
o boku 30 m dwoma przeciwległymi 
kursami). Ustalili 1e modelarze NRF w 
lecie 1«3 r. Przedstawiają się one na¬ 
stępująco: 

— Klasa Fi — 30n (modele z nuoedem 
elektrycznym, moc silnika do 300 W): 
Willi Senff wynikam 41.07 sek 

— Klasa Fl-Vin (modele napędzane 
silnikami spalinowymi o pojemno¬ 
ści skokowe! do cm® ze śrubą 
nraculaca w wodzie): 

Fmilius Nllrnberg wynikiem 32.27 sek. 

PW-63 

dokończenie ze sir , 8 
Kąt zaklinowania płata wzglę¬ 
dem kadłuba wynosi 3°, a statecz¬ 
nika poziomego 0°, Środek ciężkoś¬ 
ci znajduje się w 66% głębokości 
płata, licząc od krawędzi natarcia. 
Ciężar całkowity modelu wynosi 
418 g, Determalizator typu Gold- 
berga. Cały model klejony jest kle¬ 
jem kazeinowym „Certus”. 

Oblatywanie należy przeprowa¬ 
dzić w warunkach bezwietrznych 
lub przy bardzo małym wietrze 
z zablokowanym „auto pilotem”. 

Podczas oblatywania modelu z ręki 
model powinien przelecieć lotem 
ślizgowym 204-25 m po linii pro¬ 
stej i nie może „pompować”. Po 
zadowalającym locie ślizgowym 
model oblatujemy na holu o dłu¬ 
gości 154-20 m. Jeżeli podczas ho¬ 
lowania nie wystąpią żadne zakłó¬ 
cenia, przystępujemy do oblatywa¬ 
nia modelu na holu 50 m, włączając 
autopilota. Model powinien wyko¬ 
nać loty w granicach 1704-180 sek, 
zataczając kręgi o średnicy 
40 m. Po włączeniu się determali- 
zatora model powinien przepadać 
bez żadnych zakłóceń; w tym celu 
wychylenie statecznika poziomego 
powinno wynosić około 40°, Dobrze 
wykonany i wyregulowany model 
może z powodzeniem brać udział 
we wszystkich imprezach modeli 
szybowców A-2, zapewniając uzy¬ 
skanie dobrego miejsca (w grupie 
juniorów, a także seniorów), 

PAWEŁ WŁODARCZYK 
Warszawa 
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MODEL HOLOWNIKA „GIEWONT” 


Plany holownika „Giewont” prze¬ 
znaczone są dla modelarzy średnio 
zaawansowanych (3 i 2 klasa), któ¬ 
rzy wykonali już kilka prostych 
modeli- Holownik „Giewont” jest 
jednostką przebudowaną z wraka 
poniemieckiego, wydobytego z Odry. 
Po wojnie wrak został wyremonto¬ 
wany, częściowo przebudowany 
i otrzymał polską nazwę „Giewont”, 
Holownik „Giewont” jest przysto¬ 
sowany do pływania po wodach 
śródlądowych; w obecnej chwili 
eksploatowany jest przez przed¬ 
siębiorstwo żeglugowe we Wrocła¬ 
wiu. Kadłub jednostki jest stalo¬ 
wy, połączenia nitowane, .ty lnic a 
i dziobnica kute. Konstrukcja ka¬ 
dłuba o wiązaniach poprzecznych, 
odstęp wręgów 300/500 mm. 


DANE TECHNICZNE 


długość całkowita 

— 26,00 m. 

długość między pionami 

— 24,40 m, 

szerokość 

— 5,00 m. 

szerokość maks. 

— 5,32 m, 

moc silnika 

— m km, 

obroty nominalne 

— 315 min, 

udąg przy V D 9 km/godz, 

(śruba holownicza) — 1400 KG 

(śruba lodowa) — 1038 KG 

uciąg na palu 
(śruba holownicza) 

(śruba lodowa) 

— 1925 KG 

— 2090 KG 

szybkość biegu luzem 
(śruba holownicza) — 

(śruba lodowa) — 

12,9 km/godz, 
12,7 km/godz. 


OPIS BUDOWY 


Model można wykonać jako pły¬ 
wający i stołowy w skali 1; 25, 
powiększając niektóre szczegóły, 
lub jako model blokowy bez części 
podwodnej, opuszczając niektóre 
szczegóły, tak aby zachować syl¬ 
wetkę jednostki (za wzór należy 
wziąć sylwetkę przedstawioną w 
instrukcji malowania na ark. 3 
w skali 1 :100). Plany te nadają 
się do celów szkoleniowych, wy¬ 
magają jednak pomocy instruktora, 
który każdemu modelarzowi poda 
sposób wykonania w zależności od 
jego umiejętności i materiału, ja¬ 
kim dysponuje modelarnia. 

Holownik „Giewont” jest bardzo 
prostą jednostką, posiada bardzo 
mało detali, tak że modela¬ 
rzom 3 i 2 klasy wykonanie modelu 
nie powinno sprawić większych tru¬ 
dności. Przekroje wręgowe podane 
są na ark. 2 w skali 1:50 i na ark. 3 
w skali 1:25; podają one zewnętrzną 
część kadłuba holownika do pokładu 
głównego. Modelarze, pragnący 
wykonać model sposobem szkie¬ 
letowym (pokrywając szkielet li¬ 
stewkami, lub innymi materiałami, 
muszą przygotować szablony z kar¬ 
tonu przerysowując poszczególne 
przekroje wręg z rysunków i wy¬ 
ciąć je, a następnie zmniejszyć 


każdy szablon o grubość materiału, 
którym będzie pokrywany kadłub, 
w celu zachowania należytych wy¬ 
miarów modelu. Nie zmniejszając 
szablonów wręg o grubość poszy¬ 
cia, uzyska się model szerszy o 2 
grubości materiału pokrywającego 
kadłub. Po odpowiednim zmniejsze¬ 
niu szablonów możemy przystąpić 
do rysowania wręg na sklejce. Po¬ 
kład na każdej wrędze jest prosty, 
tak że stanowi linię prostą, pomię¬ 
dzy lewą i prawą burtą (bokiem 
wręgi). Model ma pokład bez wy¬ 
pukłości, tylko wznios dziobowy 
i rufowy, jak widać na planie ge¬ 
neralnym ark. 1 (pokazane linią 
przerywaną), dno zaś ma proste, 
co umożliwia składanie go pokła¬ 
dem do góry na prostej płycie 
(desce). Po wykonaniu kadłuba 
trzeba przystąpić do zrobienia nad¬ 
budówki (ark, 2). Należy ją pa¬ 
sować do pokładu modelu, który 
ma siodłowatość powstałą z wznio¬ 
su dziobowego i rufowego. Po skle¬ 
jeniu kadłuba z nadbudówką na¬ 
leży przystąpić do mocowania nad- 
burcia. Następnie wykonujemy po¬ 
zostałe części, lecz nie montujemy 
ich przed pomalowaniem całości. 
Ostatnią zatem czynnością będzie 
montaż modelu według instrukcji. 

I, IWANCIÓW 

Gdańsk 


▼ 


TO BYŁO CIEKAWE 

W dniach od 19 do 20 września br. na jeziorku w Parku Łazien¬ 
kowskim tysięczne rzesze mieszkańców Warszawy miały możność 
oglądania ciekawej imprezy. Odbywały się tam zawody — pokazy 
modeli pływających sterowanych radiem. Organizatorem tej im¬ 
prezy był Zarząd Stołeczny LOK, 

Impreza, poza małymi niedociągnięcia mi organizacyjnymi, speł¬ 
niła doniosłą rolę w propagandzie modelarstwa. Doskonała spike- 
arka kol. ja na Marczaka, Kierownika Samodzielnego Wydziału Mo¬ 
delarstwa ZG LOK, pomogły zebranej publiczności poznać zasady 
manewrów dokonywanych przez modele. Młodzież miała również 
możność oglądania modeli redukcyjnych okrętów i statków, które 
wystawione były przy stanowiskach startowych. Modele te odzna¬ 
czały się wysoką jakością wykonania. 

W zawodach wzięli udział modelarze z Krakowa, Kielc, Łodzi, 
Warszawy, Lublina, Poznania, Szczecina, Koszalina, Wrocławia. 

S.M. 



Tnź. Witold Stańczyk, z Krakowa spraw¬ 
dza aparaturę swojego modela 



Młodzież z za i n teraso mantem oglądała rejsy modeli radio- 
sterowanych 
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RAD10M0DELE 
X MISTRZOSTW 
POLSKI 

MODELI 

PŁYWAJĄCYCH 

KATOWICE 1963 

Jubileuszowe, dziesiąte Mistrzostwa 
Polski Modeli Pływających* prze¬ 
prowadzone przez Ligę Obrony Kraju 
w Katowicach* zgromadziły na star¬ 
tach rekordową liczbę radiomodelarzy 
i modeli. Wystarczy powiedzieć, że 
w poszczególnych klasach zgłoszono: 

klasa FI (bieg prędkości owy) — 14 

modeli, 

klasa F 2/3 (bieg figurowy) — 13 

modeli, 

klasa Fi (polowanie na baloniki) — 

14 modeli, 

W każdej klasie nagradzano tylko 
trzech najlepszych zawodników. Zgod¬ 
nie z regulaminem mistrzostw, w posz¬ 
czególnych kategoriach musiało star¬ 
tować przynajmniej 6 radl om odęli, aby 




kategorie te mogły być uznane za wy¬ 
dzielone, Dlatego też włączono zgło¬ 
szone 4 ractlomodele z napędem silni¬ 
kami spalinowymi do klas FI, F2/3 i F4 P 
razem z modelami o napędzie elektrycz¬ 
nym, wprowadzając współczynnik rów¬ 
noważący dla klasy FI, 

Ze względu na małą liczbę (tylko 4) 
radiomodeli z silnikami elektrycznymi 
niskiej mocy (do 30W), startowały one 
wspólnie z modelami z silnikami elek¬ 
trycznymi dużej mocy (do 300 W). 

Hównież zgłoszenie tylko trzech mo¬ 
deli radukcyjnych (klasa F2) zmusiło 
organizatorów do włączenia ich do bo¬ 
gato obsadzonej klasy F3 (modele do¬ 
wolne do biegów* figurowych); organi¬ 
zatorzy stosowmli również dodatkową 
punktację za jakość wykonania re¬ 
dukcji. 


BIEGI RADIOMODELI 


◄ 


Klasa FI: tm szybciej — tym le¬ 
piej, na trasie oko to 200 to. Kla¬ 
sa F2: bieg figurowy w czasie 
ograniczonym da 5 robi. z zali¬ 
czaniem różnie punktowanych 
przejść miedzy bojami {przejścia 
w podstawie trójkąta — B pkt., 
prze jścia boczne — 9 pkt., przejś¬ 
cie tnierzehotkotue — 12 pkt., za 
potrącenie bot odlicza sfę punkty 
karne * odpouńednio — 2. 3 i 4 pkt. 
Klasa F4: polowanie na baloniki 
w czasie ograniczonym do 3 min,, 
baloniki muszą być trafiane w 
kolejności ich ustaioienia (od I 
do 10). Odstęp miedzy balonika¬ 
mi — 2,5 m. 
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Biegi. Biegi konkursowe rozgrywano 
na trasach wytyczonych bojami, we¬ 
dług międzynarodowych przepisów i 
punktacji NAVIGA. Dla modeli połę- 
czonych klas F2 i F3 przeznaczono tra¬ 
sę li gu row ą F2. S ch em a ty b i ego we 
tych tras podajemy na rysunku. 

W klasie Fi zaliczano najlepszy (naj¬ 
krótszy) czas wykonania zadania uzy¬ 
skany w jednym *z Irzecb biegów. 
W klasach F 2/3 i F4 zaliczano sumę 
punktów uzyskanych w trzech biegach 
trwających maksymalnie 5 minut każ¬ 
dy, licząc od chwili odebrania przez 
zawodnika jego urządzenia nadawcze¬ 
go przechowywanego przy stoliku sę¬ 
dziowskim przez okres trwania konku- 
rencj l. 

Modele. Wśród radiomodeli z napę¬ 
dem elektrycznym przeważały modele 
półredukcyjne (coraz bardziej popular¬ 
ny model morskiego Jachtu motorowe¬ 
go BAŁTYK) i redukcyjne; modele 
funkcjonalne stanowiły mniejszość. 
Wielkość modeli nie przekraczała 1,5 m, 
wyporność zaś 10—12 kG. Napęd jednq- 
śrubowy, najczęściej bezpośredni, wy¬ 
jątkowo poprzez przekładnię obniża¬ 
jącą obroty (6:1). 

Po raz pierwszy na naszych zawodach 
pojawiły się radlomodele z silnikami 
spalinowymi, przeważnie chłodzonymi 
wodą. Były to silniki samozapłonowe: 
Zeiss 2,5 cm 3 , ,,Super-Sokół’ h 5 cm* oraz 
bardzo udany silnik niskoobrotowy 
konstrukcji kol. Kulika ze Szczecina, 
o pojemności skokowej cylindra — 5 
cm*. Żaden z silników nie posiadał zdal¬ 
nej regulacji obrotów lub wyłącznika 
pracy. Bozruch silników był dość 
sprawny. 

Jeśli chodzi o konstrukcję modeli, to 
była ona klasyczna, ale można było 
spotkać pewne nowości w ukształtowa¬ 
niu podwodnych części modeli, sterów 
czy śruby wodnej. Powinno to dać w 
przyszłości, po dopracowaniu, pewne 
dodatnie wyniki. 

Urządzenia kierujące. Przeważały 
aparatury wielokanałowe. Niemal wszy¬ 
stkie urządzenia pracowały na fali no¬ 
śnej modulowanej, co znacznie zwięk¬ 
szyło niezawodność ich działania oraz 
obniżyło wrażliwość na zakłócenia po¬ 
stronne. 

Mimo niekorzystnych (w drugiej po¬ 
łowie trwania zawodów) warunków 
atmosferycznych (znaczne i nagłe wa¬ 
hania temperatury otoczenia, opady 
deszczu) — urządzenia kierujące praco¬ 
wały na ogół sprawnie. Wśród urzą¬ 
dzeń kierujących tylko jedno było pro¬ 
dukcji fabrycznej — trzykanałowe Metz 
,,Mecatron łt (NRF), z filtrami elektrycz¬ 
nymi. Pozostałe urządzenia kierujące 
i mechanizmy wykonawcze zostały wy¬ 
konane samodzielnie przez radiomo- 
delarzy. Wśród urządzeń wielokanało¬ 
wych przeważały Jeszcze układy lampo¬ 
we z przekaźnikami rezonansowymi, ale 
zaczynąją się również pojawiać układy 
odbiorcze z filtrami elektrycznymi oraz 
całkowicie tranzystorowe (także jedno¬ 
kanałowe). 

Technika zawodnicza. U wszystkich 
zawodników można było jeszcze zauwa¬ 
żyć braki w treningu na wodzie, cho¬ 
ciaż 1 pod tym względem widać było 
wyraźny postęp w porównaniu np, 
z rokiem ubiegłym. Dużą rolę odegrał 
tutaj niewątpliwie kurs dla radiomo¬ 
delarzy LOK przeprowadzony w br, 
w Giżycku. 

Uwagi i wnioski. Sprawy techniczne. 
Jeśli chodzi o zagadnienia konstruk¬ 
cyjne modeli pływających, należy 
przyjąć, ie ich rozwój iozie we właści¬ 
wy ni kierunku. Przyczyną niewykorzy¬ 
stania wszystkich moziiWości tych ra* 
oion odeii jest wciąż jeszcze medostu- 
1 teoria umiejętność wzajemnego dobra¬ 
nia odpowieamej mocy i rouzaju na¬ 
pędu elektrycznego śruby oraz zróaei 
zasilania. Jedynym modelem, który 
spełniał Le warunki, byl holownik koi. 
'leodora Neumana z Koszalina. Pozo¬ 
stałe modele były albo przeciążone za¬ 
silaniem, albo posiada ty zbyt słabe sil¬ 
niki elektryczne. Odbito się to wyraź¬ 
nie na wynikach. 

Należy zapamiętać, że obecnie w kla¬ 
sie FI (rauiomodele prędkosciowe) w 
kategorii modeli z napęoem elektrycz¬ 
nym liczą się czasy wykonania biegu 


poniżej l minuty, a w modelach z na¬ 
pędem silnikiem spalinowym — poniżej 
30 sekund. Wyniki naszych najlepszych 
zawodników są na razie dwukrotnie 
gorsze. 

Aby wyrównać do poziomu euro¬ 
pejskiego w r tej dziedzinie, należy 
zwrócić uwagę Już nie na sprawy ra¬ 
diowe i budowę modeli, lecz właśnie 
na dobór jednostek napędowych 1 ich 
zasilania. Nawet przy posiadanym wy¬ 
posażeniu można tutaj wiele uzyskać. 
Na marginesie zaznaczymy, że w na¬ 
szych warunkach sprzętowych należy 
dążyć do stosowania niskoobrotowych 
śrub wodnych o możliwie dużej średni¬ 
cy (a więc — przekładnie napędowe 
w modelach z napędem elektrycznym). 

W klasach biegów figurowych 1 po¬ 
lowania na baloniki również przyda¬ 
łaby się modelom większa prędkość. 

Trzeba też spojrzeć od nowa na spra¬ 
wy urządzeń kierujących. Przy obec¬ 
nych przepisach zawodniczych (brak 
potrzeby stosowania biegu wstecznego) 
powszechna u naszych radiomodelarzy 
pogoń za urządzeniami sześcio- I udęcej 
kanałowymi jest technicznie i ekono¬ 
micznie nieuzasadniona. Do wygra¬ 
nia zawodów krajowych czy międzyna¬ 
rodowych wystarczy w zupełności apa¬ 
ratura jednokanałowa, pracująca w sy¬ 
stemie kierowania ustawczego, lub apa¬ 
ratura dwu-, a najwyżej czterokanalo- 
wa. Daje to znaczną oszczędność w* ko¬ 
sztach i czasie budowy aparatury kie¬ 
rującej, a poza tym umożliwia wyko¬ 
nanie urządzeń nawet przez mało za¬ 
awansowanych radiomodelarzy. 

Oto przykład z ,,naszego podwórka". 
Na X MFMF w Katowicach dotych¬ 
czasowy „nowicjusz/* wśród radiomo¬ 
delarzy, kol. T r Neuman, zajął trzecie 
miejsce w klasie F2/3 startując wła¬ 
śnie z najprostszą aparaturą jednoka¬ 
nałową RADIO PILOT-1 i OOZOSta wdając 
za sobą również zawodników* z urzą- 


Klasa Fi* 

L Witold Stańczyk — Kraków (60 pkt.), 

2. Jan Kosmala — Poznań (43,2 pkt.), 

3. Tadeusz Król — Kielce (41.3 pktj, 

4. Andrzej ŁączyńskI — Szczecin (30.2 
pkt.), 5. Czesław Możdżyński — Poznań 
fpoza konkursem). 

Klasa F2/3; 

1 . Witold Stańczyk — Kraków (210 
pkt.), 2. Tadeusz Król — Kielce (147 
pkt.), 3. Teodor Neuman — Koszalin 


dzeniami wielokanałowymi. Dodajmy 
jeszcze, że model ten nie posiadał kie¬ 
rowania ustawczego. A więc początku¬ 
jący radiomodelarze — startując nawet 
z najprostszą, lecz starannie wykona¬ 
ną aparaturą, mają pełne szanse po- 
rozd zJ ela 6 c zol ów kę do ty c hczaso w y ch, 

.,w i el ok a na łowy ch ’' m istr zów* t 

Sprawy organizacyjne. Mówiąc krót¬ 
ko: W roku przyszłym należy rozgry¬ 
wać mistrzostwa we wszystkich wydzie¬ 
lonych kategoriach, w szczególności w 
kategorii radiomodeli o napędzie spali¬ 
nowym. I to bez względu na liczbę 
zgłoszonych zawodników*, inaczej admi¬ 
nistracyjnie zahamujemy postęp tech¬ 
niczny w klasie najbardziej cennej, lecz 
leżącej u nas odłogiem. 

Zdarzyło się na zawodach, że wielu 
uczestników zrezygnowało z końcowych 
kolejek biegów, ponieważ... wyczerpały 
się im ogniwa 1 baterie zasilające urzą¬ 
dzenia, a now*ych nie można było na¬ 
być w Katowicach. Obniżyło to wyraź¬ 
nie Ich szanse na zajęcie wyżej punk¬ 
towanych miejsc. A przecież nie do 
pomyślenia Jest wyjazd na tak poważ¬ 
na Imprezo z jednym tylko kompletem 
(najczęściej używanym iuż od szeregu 
miesięcy) źródeł zasilania. Jest to 
duże niedopatrzenie ze strony kierow¬ 
ników drużyn 1 samych radlomodela- 
rzy. 

Przy okazji jedna uwaga praktyczna. 
Wieloletnie doświadczenia pozwalają 
stwierdzić, że w praktyce radlomode- 
Jarskiej tylko baterie (zwłaszcza ano¬ 
dowe 67.5 I 3?0V) produkcji zakładów* 
CENTRA w Poznaniu spełniają swoje 
zadania. Wszystkie inne nie wytrzy¬ 
mują stałych przeciążeń występują¬ 
cych w naszych urządzeniach I znacz¬ 
nie przekraczających obciążenia zna¬ 
mionowe dla danego typu ogniwa lub 
baterii. Warto o tym pamiętać. 

TNZ. JANUSZ WOJCIECHOWSKI 


(125 pkt,). 4. Andrzej Łączyńskl — 
Szczecin (107 pkt.), 5, Franciszek Stan¬ 
kiewicz — Kraków (105 pkt.), 

: 

Klasa Fit 

1. Andrzej Łączyńskl — Szczecin (15 
balonów), 2. Witold Stańczyk — Kra¬ 
ków (7 balonów), 3. Jan Kosmala — 
Poznań (4 balony), 4 . Tadeusz Król — 
Kielce (2 balony), 5, Czesław Możdżyń- 
sid — Poznań (3 balony poza konkur¬ 
sem). 



WYNIKI INDYWIDUALNE 
RADIOMODELARZY X MPMP 
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Z DZIAŁALNOŚCI 

F E M A 


Uftfmianiamif. doiufiadczania 

BUDOWA SILNIKÓW RAKIETOWYCH 
I PRZYRZĄDZANIE MATERIAŁU PĘDNEGO 


W dnhi 3 sierpnia 1963 r, odbyło 
się w Zurychu — Szwajcaria, ko¬ 
lejne Zgromadzenie Generalne FE- 
MA. A oto ważniejsze punkty 
obrad: 

— W wyniku wyborów przewód' 
niczącym FEMA został wybrany 
ponownie Arthur Speer — NRF, 
wiceprzewodniczącym Georg Fausch, 
a skarbnikiem Philip Rochat — 
obaj ze Szwajcarii, 

— Ustalono, że Mistrzostwa Eu¬ 
ropy FEMA w 1964 r. odbędą się 
we Włoszech, Dokładny czasi miej¬ 
sce imprezy mają Włosi podać do 
końca października br. 

— Dalsza przynależność Danii, 
Holandii i Belgii do FEMA jest 
bardzo problematyczna z powodu 
małej ilości czynnych modelarzy 
samochodowych w tych krajach 
i nieprzejawiania dostatecznej ży¬ 
wotności na swoim terenie, 

— Przedstawiciel Węgier posta¬ 
wił wniosek, aby Mistrzostwa 
Świata Modeli Samochodowych w 
1965 r, odbyły się w Budapeszcie. 
Sprawa ta bedzie rozpatrywana 
jeszcze raz w terminie późniejszym. 

W tym samym czasie (dokładnie 
w dniach 3—4,8.1963 r/) zostały 

rozegrane w Zurychu kolejne Mi¬ 
strzostwa Euronv FEMA. Zdobyw¬ 
cami pierwszych trzech mieisc w 
poszczególnych klasach zostali: 

Klasa I as 1,5 cm 3 

1. Rungehl L, NRF 141.066 km/h. 

2. Falk J* E. Szwecja 137,300 „ 

3. Schaad R. Szwajcaria 135,135 „ 

Klasa II ^ 2S cm 3 

L Azor Laszlo Węgry 176.817 km/h, 

2 , Azor Laszlo Węgry 168.539 „ 

3. Abrahmsson L. Szwecja 

160,285 „ 

Klasa ITT — 5 cm 3 

1, Horyat Erno Węgry 183,482 km/h. 

2 . Buruts L. Węgry 188.482 M 
3> Fausch G. Szwajcaria 187,305 „ 

Klasa IV — 10 cm 3 


1. Pfister A. Szwajcaria 

229,008 km/h. 


2 . 

Duran C, Francja 

223.325 

tt 

3. 

Rosellen G, NRF 

222.222 

\$ 

Wyniki zespołowe 



1 . 

miejsce Węgry 

1400 

pkt 

2 , 

„ Szwajcaria 

1292 

f* 

3. 

„ NRF 

1026 

ł? 

4. 

„ Szwecja 

865 

I? 

5. 

„ Francja 

303 

tf 

6 ' 

„ Włochy 

154 

łl 


Należy jeszcze dodać, że zawod¬ 
nik węgierski Azor Laszlo ustano- 
wił w klasie U — 2.5 cm 3 nowy 
rekord Europy wynikiem 176,817 
km/h, 

JM, 


W popnzednlch artykułach na tema* 
modelarstwa rakietowego była mowa 
o teorii lotu, obecnie zajmiemy się 
stroną praktyczną budowy modeli ra¬ 
kiet oraz przyrządzaniem najprostszego 
pa 1 iwa opracowanego przez Edwarda 
Wesołowskiego 1 Eugeniusza Straszoka, 
Modele rakiet CW-1 i CW-2 stanowią 
typ uproszczony. Prostotę konstrukcji 
w/w rakiet charakteryzuje łatwy do 
wy konania silnik, który zaopatrzony jest 
tylko w stabilizator prętowy (listewka). 
Stabilizator ten zapewnia poprawne 
prowadzenie modelu na wyrzutni ruro¬ 
wej. 

RAKIETA CW-1 

Do wykonania rakiety CW-1 są po¬ 
trzebne następujące materiały: 

1) łuska od naboju świetlnego; 

2 ) głowica, którą wykonujemy z drewna: 

3) stabilizator (listewka o wymiarach 
5X5X760 mm); 

4) ubijak paliwa (tworzywo lub twarde 
drewno); 

5) rdzeń metalowy (powierzchnia rdze¬ 
nia powlnm być chromowana lub 
wy polerowana), 

EL. AB O RAC J A SILNICZKA 

W pierwszej kolejności wkładamy 
rdzeń do łuski naboju świetlnego. 
Cały ten zestaw wstawiamy w imadło, 
następnie wsypujemy małymi porcja¬ 
mi uprzednio przygotowaną mieszankę 
do łuski i ubijamy Ją bija kłem za po¬ 
mocą drewnianego młotka. Rdzeni nale¬ 
ży przygotować większą Mość, ponte- 
waż rdzeń wyjmujemy nie po napeł¬ 
nieniu, lecz dopiero po upływie 6 go¬ 
dzin. W czasie elaboracjl należy obra¬ 
cać rdzeń, aby nie dopuścić do przyle¬ 
piania się paliwa do jego bocznych 
ścianek, Wskaizane jest, aby rdzenie 
przed użyciem pokryć olejem. Mając w 
ten sposób wykonamy silnik, podda¬ 
jemy go procesowi suszenia (można 
również suszyć ładunek na słońcu). 
Po tym okresie należy pokryć ładunek 
na powierzchni A warstwą mieszanki 
składające) się z nitrocellonu i magne¬ 
zji fotograficznej. Następnie zamyka¬ 
my sllnłezek drewnianą głowicą. Przed 
wyrwaniem głowicę zabezpieczamy 
wkrętami do drewna rozmieszczonymi 
promieniowo na obwodzie łuski. Ostat¬ 
nią czynnością jest przyklejenie stabi¬ 
lizatora, W ten sposób mamy rakietę 
gotową do startu w łącznym czasie 46 
godzin. 

RAKIETA CW-03 

Rakieta CW-02 jest rakietą całkowi¬ 
cie wykonaną przez modelarza. Dyszę 
wykonujemy z drpwna, zgodnie z ry¬ 
sunkiem, następnie gotujemy ją w mie¬ 
szaninie składającej się z talku, szkła 
wodnego i nieco wody. Gwarantuje to 
możliwość kilkakrotnego wykorzystania 
dyszy (dysza podczas pracy ulega nie¬ 
co wypaleniu, w związku z powyższym 
poddajemy ją regeneracji, używając 
podanej mieszan-ln y) . 

Głowicę wykonujemy również z drew¬ 
na zgodnie z rysunkiem, nie zapo¬ 
minając o otworach dla przewodów 
od zapalnika. 

Korpus silnika wykonujemy na sza¬ 
blonie 9. Do szablonu dokręcamy dy- 
s^ę, tak aby jej 'powierzchnia walcowa 
pokrywaj się z powierzchnią matrycy. 
Z koleL przystępujemy do wykonania 
korpusu w następujący sposób: 

a) pierwszą warstwę stanowi papier 
pergaminowy, który nakładamy bez 
kleju, 

b) następne warstwy z taśm mocnego 
■papieru (szarego), zgodnie z rysun¬ 
kiem do grubości Ścianki od 1,5—2 


mm, Jaiko lepiszcze możemy użyć kle¬ 
ju kołodłonowego lub kleju opartego 
na żywicach syntetycznych. Po 
wstępnym przesuszeniu poszczegól¬ 
nych warstw łączymy dys ę z kor¬ 
pusem 1 poddajemy dalszemu susze¬ 
niu, Po całkowitym wyschnięciu 
zdejmujemy korpus z matrycy — te¬ 
raz już możno napełnić go goto¬ 
wym ład u okiem. 

Przed przystąpieniem do przygotowa¬ 
nia paliwa należy zrobić szablon do 
formowania ładunku, który wykonuje¬ 
my zgodnie z rysunkiem z twardego 
drewna lub tworzywa. Rdzeń nato¬ 
miast wykonujemy z jakiegokolwiek 
meitalu (powierzchnia musi być bardzo 
gładka, dlatego zaleca się nałożyć war¬ 
stwę chromu spełniając żądamy waru¬ 
nek). Ubijak wykonujemy z twarde¬ 
go drewna lub tworzywa. Przed przy¬ 
stąpieniem do formowania ładunku na¬ 
leży wyłożyć wewnętrzną powierzchnię 
walcową maitrycy jedną warstwą bry- 
stołu, aby po wyjęciu ładunku z ma¬ 
trycy otrzymać jednolitą całość, 

PALIWO K-109 

Stabilne spalanie się materiału pęd¬ 
nego jest uzależnione od poszczegól¬ 
nych składników, które wchodzą w 
skład mieszanki, wreszcie i od samej 
technologii. Aby otrzymać paliwo K-199, 
należy przygotować dwie składowe mie¬ 
szanki — nr I oraz nr 2, 

Mieszanka nr 1 składa się m następu¬ 
jących składników: 

1) 60% KNO, — saletry* 

2) Vl% — dekstryny żółtej, 

3) %% — siarki. 

Saletrę należy uwokiić od zawartoś¬ 
ci H t O przez suszenie, a następnie roz¬ 
drobnić w młynku do maku. starkę 
również należy zemleć na pył. Z kolei 
mieszamy wszystkie składniki razem l 
nawilżamy je wodą lub denaturatem. 
(Proces ten wykonujemy najlepiej w 
parownlczee). Następnie całą tę miesza¬ 
ninę suszymy, po czym przepuszczamy 
przez młynek* 

Mieszanka nr 2 składa się zi 

1) 60 % Zn. (pyłu cynkowego). 

2) 40% siarki. 

Z pyłem cynkowym nie będzie kłopo¬ 
tu, gdyż jest Już zmielony. Naitomiast 
siarkę należy rozdrobnić na pył w po¬ 
dobny sposób jak poprzednio. Z kolei 
przystępujemy do wymieszania obydwu 
składników. Mając przygotowane te 
dwie składowe mieszanki przystępuje¬ 
my do ich wymieszania w następują¬ 
cych proporcjach; 60% mieszam ki nr 1 
i 40^ mieś zamki nr 2. 

Składniki mieszamy bardzo dokładnie 
razem i następnie lekko zwilżamy (bez- 
poś re d nio prze d for m owa n iem), P ozo- 
stałe czynności są identyczne jak przy 
produkcji Ładunku do rokiety CW-01, 

UWAGI; 

Odpalanie rakfetv odbywa się za po¬ 
mocą układu elektrycznego (jako masy 
zapłonu użyjemy paliwa podstawowego 
plus lep 1 szcze — ce 1 lon ) . Za.pa len ie ł a - 
dunku musi nastąpić na całe} po¬ 
wierzchni. Dyszę naileźy zabezpieczyć 
przez zaklejenie stożkiem z polistyre¬ 
nu czy papieru. Jako wyrzutni uży¬ 
jemy rurki, którą osadzamy w podłożu. 

A oto przyczyny nieudanych startów* 
1) GDY RAKIETA NIE WYSTARTUJE; 

a) nie nastąpiło ciaitychmiastówe za¬ 
palenie caiłej powierzchni! ładunku* 

b) powierzchnia otworu krytycznego 
jest za duża, 

21 GDY RAKIETA EKSPLODUJE: 
a) papękany ładunek, 
b) powierzchnia otworu krytycznego 
<£a mata. 

INŻ, RONALD CISZEWSKI 
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MŁODY KONSTRUKTOR RAKIET 

W prasie codziennej i w cza¬ 
sopismach fachowych pisano o 
wypadkach, które wydarzały 
się przy budowie modeli ra¬ 
kiet przez różnych entuzja¬ 
stów, Dlaczego tak się działo? 
Młodzi konstruktorzy zabiera¬ 
jąc się do budowy małych ra¬ 
kiet niejednokrotnie nie mieli 
pojęciach jak należy je kon¬ 
struować, Takie samodzielne 
konstruowanie kończyło się 
czasem tragicznie, W naszej li¬ 
teraturze fachowej nie było 
odpowiednich książek, które 
by podawały sposoby budowy 
małych rakiet oraz wskazywa¬ 
ły na nieoezpieczeństwa, jakie 
wynika z nieumiejętnego ob¬ 
chodzenia się z materiałami 
chemicznymi stosowanymi do 
napędu. 

Ostatnio ukazała się na pól¬ 
kach księgarskich książka pt, 
„Młody modelarz rakiet'*, która 
przyniesie dużą pomoc modela¬ 
rzom rakietoioym. Autor książki, 
Patoei Elsztetn, znany ze stoych 
licznych publikacji z dziedziny 
?n ode! ars tuja lotniczego, 1 tym 
razem napisał dobra książkę. 
Jej treść jest pomyślana uj ten 
sposób* ażeby młodego kon¬ 
struktora toprotoadzić to tajniki 
iujiata rakiet poprzez przyktarty 
pokazane na najprostszych kon¬ 
strukcjach modeli. 

Po wiadomościach teoretycznych 
o konstrukcji rakiety, statecz¬ 
ności rakiety w locie, oraz sil¬ 
nikach następuje dział, w któ¬ 
rym podane sa rysunki najpro¬ 
stszych modeli rakiet o napę¬ 
dzie gumowym, wodno powietrz¬ 
nym i kliszowym. Po tym dzia¬ 
le — ■ przedszkolu modelarstwa 
rakietowego, następują Inne, w 
których omówiona jest budowa 
modeli rakiet amatorskich, uży¬ 
wanych na zawodach modelar¬ 
skich. 

Znajdujemy tam wiadomości 
o elektrycznych urządzeniach 
za płoń o wy eh. pozwał aj ący ch 
na odpalanie rakiet na odle¬ 
głość, o wyrzutniach rakieto¬ 
wych, o paliwach, bezpieczeń¬ 
stwie i organizacji startu. 

Dla należytego zilustrowania 
tematu podane zostało aż 190 
rysunków konstrukcyjnych. 

Książkę należy uznać za u- 
daną i wielce przydatną dla 
całych rzesz modelarzy rakie¬ 
towych. Należą się również 
słowa uznania dla Państwo¬ 
wych Wydawnictw Naukowo- 
Technicznych za dobrą szatę 
graficzną 1 na wysokim pozio¬ 
mie wykonane rysunki kon¬ 
strukcyjne, Szkoda jednak, że 
książka me posiada wkładki z 
planami modeli rakiet w więk¬ 
szym formacie. Często to ro¬ 
bią wydawnictwa przy tego 
rodzaju publikacjach, 

Pauuet Etsztcfn: .„Miody kon¬ 
struktor rakiet*’. Format B5* 
,5tr. 216. Cena 13 zł. Naktad 

10J90 egz. Państwowe Wydaw¬ 
nictwa Naukowo-Techniczne — 
IU63 r. 
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NOWINY OD HARNAMA 


Model bar Tc i desantowej prezentuje kierownik pracowni * Edward Paprocki 


Przy Zakładach Przemysłu Bawełnia¬ 
nego w Łodzi istnieje od lal modelar¬ 
nia LOK. Jej specjalnością jest 
wszystko, co dotyczy modelarstwa. Jeże¬ 
li np, mówi się, że w kraju istnieje sze¬ 
reg ośrodków modelarstwa rakietowego, 
to na trzecim miejscu po Warszawie i 
Katowicach wymienia się właśnie Łódź, 
a w niej tę modelarnię. Co prawda, nie 
dokonuje się tu eksperymentów na ja¬ 
kąś gigantyczną skalę, domeną działal¬ 
ności są zaledwie tzw. kliszówki, nie¬ 
mniej eksperymentuje się od lat. ^a 
przeszkodzie dalszemu rozwojowi lej 
gałęzi modelarstwa stoi przede wszyst¬ 
kim wiek tamtejszych modelarzy: są to 
kilkunastoletni chłopcy, a wda dom o, ze 
paliwo prochowe .Vst niebezpieczne i 
mogą na nim pracować wyłącznie se¬ 
niorzy. 

Choć jednak najstarszy uczestnik za¬ 
jęć ma zaledwie 20 lat, nie przeszka¬ 
dza to tamtejszym modelarzom w roz¬ 
wijaniu nie najłatwiejszej dziedziny, 
jaką jest radlomodelarstwo* Kiedy by¬ 
liśmy w Łodzi we wrześniu, chłopcy 
czynili przygotowania do zbliżających 
się zawodów radlomodeli w Warszawie. 
Na stole „operacyjnym'* znalazły się 
dwa odbiorniki, które wytrwale stro¬ 
jono przed wspomnianą imprezą. Kil¬ 
ka gotowych już modeli, między inny¬ 
mi „Armerii", którego wykonawcą 
jest Wiesław Stasiak, oraz jacht Ed¬ 
warda Paprockiego, kierownika pra¬ 
cowni — malowano i wykańczano przed 
sta rtem. 

Jak się rzekło, jest to stara pracow¬ 
nia, I nie tylko stażem* lecz również... 
ze względu na pomieszczenia. Aż dziw 
bierze, że w warunkach takiej ciasnoty, 
w niewielkiej i dawno nie remontowanej 
klitce można wykonać tak udane i po¬ 
ważne modele. Pracownia usytuowana 
jest wpraw r dzte przy wielkim zakładzie 
pracy, który loży na jej Istnienie nie¬ 
bagatelną sumę 10 tys. zł rocznie, nie 
może jednak pomóc modelarzom w ich 
kłopotach lokalowych, gdyż sam się z 
nimi boryka. Kierownictwo pracowni 
znalazło wprawdzie wyjście z sytuacji, 
są Jednak pewne przeszkody w jej roz¬ 
wiązaniu. w pobliskiej szkole podsta¬ 
wowej wyznaczono wprawdzie lokal dla 
modelarni, jej dyrektor Jednak ma 
obiekcje, czy w godzinach popołud¬ 
niowych należy wpuszczać na te¬ 
ren szkoły chłopców z zewnątrz* 


Model „Armerlt” i jego inykonatoca — 
Wiesław Stasiak 


W efekcie pomieszczenie mogłoby być 
używane zaledwie do godz, 16, co zupeł¬ 
nie nie rozwiązuje sprawy* gdyż ze zro¬ 
zumiałych względów pracownia powin¬ 
na być czynna w godzinach od l(i do 
20. Jak się rozstrzygnie tę trudność — 
pokaże przyszłość. 

A na razie „harnamowcy" robią, co 
mogą, a mianowicie, oprócz powyższych 
dziedzin, uprawiają szkutnictwo* mode¬ 
larstwo kołowe i lotnicze. W tym o- 
statnim są nowicjuszami, jeżeli chodzi 
o starty — w tym roku po raz pierw¬ 
szy wezmą udział w zawodach. Naj¬ 
mocniejsi są w szkutnictwle, Może 
wpływa na to osobiste zainteresowanie, 
a może istnienie stawu na terenie 
zakładu. Na tym właśnie stawie odby¬ 
wają się pierwsze wodowania* na nim 
także prowadzi się zawody wewnątrz- 
k łubowe. 

Jest ich przeszło stu pięćdziesięciu. 
Na razie rok szkolny na „przednówku", 
a zatem i działalność modelarska nie 
nabrała jeszcze rumieńców. Z pewno¬ 
ścią jednak sezon 1963/64 przyniesie nie* 
jeden nowy model i wyrośnie w pra¬ 
cowni niejeden przyszły młodzieżowy 
mistrz modelarskich konkurencji. 

Tekst i zdjęcia: R* GAŁUSZKA 
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MODELARZ 

POMAGA 


Ginter Potempa — Bytom 8, uL Łas- 
czyka 14, poszukuje nr 5/61 I nr 1, 2/63 
„Małego Modelarza", 

Józef Wikło — Suchedniów* ul, Ze- 
ro niskie go 64, pow* Kielce, posiada 
transformator dużej mocy, który zamie¬ 
ni na silnik samozapłonowy 2,5 cm*. 

Artur Dębski — Czeladź, ul. Bytom¬ 
ska 165/4, poszukuje egzemplarzy „Mo* 
delarza" z lat 1955—1960. 

Roman Trzęsek — Opole, ul. Katowic¬ 
ka 11/3, poszukuje „Modelarza" nr 5, 6, 
7. 3/55, nr 9 '58 i 10/59, miesięcznika 
„Morze" nr 10/59, 7* 10. 11, 12 z 1960 r. 
i 2/61. W zamian może dać inne numery 
„Modelarza" lub zapłacić gotówkę. 

Aleksander IgnasiuR — Gródek, ul. 
Koszarowa 3, po w. Białystok, posiada 
silnik samozapłonowy „Jena" 1 cm*, 
który zamieni na aparat fotograficzny 
lub odprzeda w cenie 220 zł, 

Zarżę dl Woje wódzki Ligi Obrony Kra* 
ju w Rzeszowie posiada do sprzedania 


Silniki samozapłonowe „Jaskółka" w ce¬ 
nie 266 zł za sztukę. Silniki mogę na¬ 
bywać instytucje państwowe oraz oso¬ 
by prywatne. Silniki będą wysyłane 
wraz z rachunkiem po otrzymaniu za¬ 
mówienia od instytucji, podpisanego 
przez dyrektora (kierownika) i główne¬ 
go księgowego, dla osób prywatnych 
za§ — po otrzymaniu pisma powiada¬ 
miającego o chęci zakupu. Wysyłanie 
odbywać się będzie dla organizacji prze¬ 
syłką pocztową, dla osób prywatnych za 
zaliczeniem pocztowym. 

Stanisław Tatka — Wadowice, ul. 
15 Grudnia II, poszukuje ^apieru japoń¬ 
skiego, sklejki 1,5 mm, silnika spali¬ 
nowego „Zeiss-Jena", za który odda 
szybowiec klasy A-2, książki i inne 
rzeczy, 

Jerzy Tukaj — Biała Podlaska, ul, 
Witorożska 67 m. i T poszukuje silnika 
spalinowego 1,5 lub 2,5 cm 5 , za który 
może dać słuchawki radiowe, transfor¬ 
mator, silnik elektryczny 4,5V i inne 
części radiotechniczne. 

Aleksy Moskwimk! — Radomsko, ul, 
Batorego iS, posiada silnik produkcji 
radzieckiej 5 cm 1 w dobrym stanie, bez 
igły do gaźnika, który zamieni na silnik 
produkcji niemieckiej „Zeiss-Jena" 
1 cm*. 


Henryk Lindcr — Wrocław, uL Próch¬ 
nika 140 m. 3* poszukuje magnetofonu 
amatorskiego oraz silnika modelarskiego 
o pojemności 15 cm*. Pragnie prowadzić 
korespondencję na temat starych ża¬ 
glowców. 

Marek Winiarski — Klecza Dolna 4, 
pow, Wadowice* poszukuje planów róż¬ 
nych okrętów wojennych, szczególnie 
lotniskowców, krążowników, pancerni¬ 
ków 1 niszczycieli. 

Jerzy Gałęzki — Poznań, Napoleońska 
84 m. 2, poszukuje szyn rozmiaru HO 
i rozjazdów oraz planów parowozów, 
elektrowozów, a także planów gotowych 
wagonów r w rozmiarze HO. 

Piotr Formaniak — Grodzisk Wlkp., 
ul. Poznańska 36, poszukuje sklejki 1,5 
i 2 mm oraz balsy, za co może oddać 
aparat fotograficzny „Synhro-Druh". 

Bogdan Burakowski — Lublin, ul» Ko¬ 
chanowskiego 17 m. 3, odstąpi silnik 
samozapłonowy „"Willo’' o pojemności 
1,5 cm 1 , fabrycznie nowy, w cenie 250 zł. 

Jerzy Rydzkowski — Czarnków, ul. 
Przemysłowa 30 m, 5, woj. poznańskie, 
poszukuje nr 3/59, l, 2, 12/62 „Mode¬ 
larza". 

Adam Skulski — Bielsko Biała, tli, 
Hanki Sawickiej 13/3, odprzeda lub wy¬ 
mieni za kolejkę łp Pico" o analogicznej 
wartości kolejkę w rozmiarze „S ,ł . 



KORZYSTNA 

PRZERÓBKA 

Kol. Antoni Szulborski z So¬ 
kołowa Pódl. dokonał bardzo 
korzystnej przeróbki. W kar¬ 
tonowymi modelu samochodu 
„Buk", wykonanym z „Małe¬ 
go Modelarza" 4 €3, zainstalo¬ 
wał światła, reflektory, silnik 
el e kt r yc zn y or az w y p os a żył 
wnętrze, W ten sposób otrzy¬ 
mał jeżdżący model samo¬ 
chodu kierowany na odleg¬ 
łość za pomocą kabla. 


( UWAGA, MOPEŁABZE KOLEJOWI I 

WYTWÓRNIA TORÓW DO KOLEJEK ELEKTRYCZNYCH 

JERZY TOMASZEWSKI - SZCZECIN. UL. KARŁOWICZA 73 

poleca tory do kolejek rozmiaru HO 

w odcinkach: 

Tor prosty długości 174 mm w cenie 4 zł za sztuko 

Tor prosty długości 321 mm w cenie 4 zł za sztukę 

Tor łuk długości 164 mm w cenie 4 zł za sztukę 

Tor łuk długości 321 mm w cenie 3 zł za sztukę 

Tor prosty długości 71 mm w cenie 3 zł za sztukę 

Tory można nabyć na miejscu lub zamówić lisiownie 

Dla zamiejscowych wysyłka za zaliczeniem pocztowym 


HUMOR 


Modelarstwo w dziejach 
ludzkości 


Egipt 

VII dynastii 



MODELARZ 
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WYŚCIG Z CZASEM 


WODOLOT Z TURBINA GAZOWA 

Wodolot z trublną gazową o nazwie „Agustroll- 
40 P” wchodzi do eksploatacji w Europie. Jest to pro¬ 
totypowa Jednostka opracowana i budowana w Ho* 
land!! przez dwie firmy* Jednostka uzyskuje szyb' 
kość 4K km/h, dzięki dwom turbinom o mocy 50 KM, 
które napędzają dwie śruby* 


Zdjęcia; Rasegna di Modeilisma, Le Modele Redułt 
cTAukm, Hobby* 


Gdyby nie bojki manewrowe na drugim planie 
nikt by nie przypuszczał, że to model, a nie orygi¬ 
nał. Złudzenie potęgują Jeszcze miniaturowi człon¬ 
kowie załogi* 

A oto kilka ciekawych danych o tym modelu. Jest 
to model ostatniego parowego statku kołowego z Je¬ 
ziora Bodeńskiego, noszący nazwę STA TiT BREGENZ* 
Wykonał go F. Sengel z Monachium. Model ma dłu¬ 
gość 265 cm, waży około 150 hG ] jest zdalnie kiero¬ 
wany 3-kanaiową aparaturą pozwalającą na wyko¬ 
nanie 9 różnych czynności* Napędzany jest, podob¬ 
nie Jak jego pierwowzór, maszyną parową* 


KOBO HOUERCRAFT 

Oryginalny model poduszkowca angielskiego, noszą¬ 
cy nazwę Mobo Hovercraft. Model ten produkowany 
Jest masowo w Anglii. Wykonywany z mas plastycz¬ 
nych a do napędu służy znajdujący się w nim silnik 
elektryczny. 


WIERNOŚĆ WYKONANIA 


TUNELOWIEC 

Napęd tunelowy do modeli samolotów odrzutowych 
często stosowany Jest przez modelarzy zagranicznych. 
Na zdjęciu IW. Robert Compain z Francji z mode¬ 
lem samolotu o napędzie tunelowym. 


Wyścig w dziedzi¬ 
nie projektowania 
nowych konstrukcji 
lotniczych trwa* 
Amerykanie poza¬ 
zdrościli przedsię¬ 
biorstwom francu¬ 
sko - angielskim, o 
czym pisaliśmy na 
ostatniej stronie w 
nr* Sjfi3, i zamierza¬ 
ją zbudować swój 
super-saraolot pasa¬ 
żerski, którego zdję¬ 
cie przedstawiamy 
obok, na razie w 
postaci modelu. 

To, że zamieszcza¬ 
my obok 3 różne 
zdjęcia, pisząc o Jed 
nym samolocie — 
nie jest żadną po¬ 
myłką. Tak jak 
przedstawiono na 
zdjęciu pierwszym 
ma wyglądać ten 
samolot w czasie 
wolnego lotu, przy 
starcie 1 lądowaniu* 
Drugie zdjęcie 

przedstawia ten sam 
samolot przy rozwi¬ 
janiu Średniej szyb¬ 
kości rzędu 1 M* 
Trzecie zaś — pod¬ 
czas prędkości mak¬ 
symalnej wynoszą¬ 
cej 2,5 M. 

Wg wstępnie opu¬ 
blikowanych da¬ 
nych samolot ten 
ma mieć zasięg o- 
kolo HM km, bę¬ 


dzie zabierał 163 
pasażerów i rozwi¬ 
jał prędkość do 2640 
km/h, z później¬ 
szą możliwością 

przekroczenia Jesz¬ 
cze tej granicy. 
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